
G A Z E T A  K RAKOWS KA
V

   -rTłO KO* — a g --4 ^  ~ --------------------

N± 57.

W  N i e d z i e l ę  D n i a  i g  L i p c a  1 8 0 2 .

Z  Wiednia ci. 10. Lipca.
]. <?, K  . M  rac zy ł swoiego nadwornego 

chirurga Marcina N ey , rodem W ę g r z y n a ,  

przez wzgląd na iego wieloletnią służbę przy  

Nayiaśnieyszym  Domu Autłryackim  , godno­

ścią ślachectwa węgierskiego nayłaskaw iey za­

szczycie.
Z  Presburga pod d. 6 t. m. donoszą: Od 

ośmafLgo pofiedzemia seym a na dniu 28 od­
prawionego , trudni fię deputacya na swoich 
schadzkach przedmiotami handlu. D. 5 t.n1. było 

l-9-pofiedzenie seymu , na którym  przeczytano 

nn yw yższą królewską rezolucyą , przez którą 

J, L. K . M . nayłaskaw iey oświadcza ,. iż raczył 

mile przyiąc jednomyślnie uchwalony pobor 

flosownie do drugiego punktu prop ozycyi. Na- 
Łoniec rozdzieliły fię izb y  i swoie naradzenia 
dałey ciągnęły.

J- C. K . M . raczy ł wicegespana kommita- 
tn torneńskiego , Pawła de F a y , i wice gespana 

kominitatu Neutraeru, Ignacego de Fabrycyus 
swoiemi krolewskiemi konsyliarzami nayłaska­
w ie y  mianować.

Z  Brynu d. 9. Lipca.
L if ty  od granic Tureckich pod d. 28 Czer­

w c a  z a p e w n i a i ą , ź e  n a  2 3  G z e r w c a  k i lk u  B o ­

śniaków przy  ftraźy nad rzeką Sawą dopuścili 
fię wielu zdroeności; i gdy ich upominał pod- 
offic.yer aby za rzekę pow rociu , ieden z nich 

ftrzelił do niego, lecz ch yb ił: na ow  czas poef- 

offieyer kazał żołnienzom wyftąpic i dadż do 

nich ognia, z których trzech poległo. G d y  o 

tern zdarzeniu z  naszey (łrony urzędownie K a- 

imadze belgradzkiemu kommendantowi doniefio- 

no , ten o św iad czy ł, że naysłuszniey uczyn io­

no i że nic przeciw  temu nie ma;
W r tymże czafie w  Belgradzie bez żadnego 

sądo ftracono 2ch Turków , k tó rzy  w  Oftroni- 
c y  w  Serwii zbroyno do domu jednego chrze- 
ścianina w  padli, i tam fię icśdż i pic doma­
gali , a otrzym aw szy w szyftko  , w ięcey  ie - ' 
szcze iąd a li: gospodarz fię opierał, przyszło- 
do k łótn i, w  którey nakoniec gospodarz zgi­

nął. Mieszkańcy tamteyfi chrześcianie rzucili 

fię na rabufiow , zw iązali ich i do Belgradu 
p rzy w ie ź li, kęd y ich Kaim  A g a  po wysłucha- 

nem oskarżeniu natycb.niafł ftracic rozkazał. .

Nakoniec donoszą ieszcze , że d. 27 C zer­
wca ieden znaczny w odz turecki przez Sżabac 
do Belgradu p r z y b y ł,  którego doftoynośc i 

zlecenie nie są wiadome.
M ów ią, iakob.y Mehnjed A g a  Koniafi w



466 ludzi p r ty  R aw anicy ftoiąey od załogi 

belgradzkiey napadnięty zofłał, atoli nieprzyiacia- 
la ze fłra tąp o  ładzi odparł, p rzy  czem ich do 
wodzca wniewalą w zię ty  i rozńekany zoitał, 

tudzież iakoby Mehmed A ga  na swem  ftano- 

wisKU pozottał, i że fię Haflan bey w  dobrem 
ftanowisku w  bliskości z 800 ludzi znayauie.

G łoszą tu ta k ż e , że W .  Sułtan wczafie 
rokoszu wKonltanrynopolu zginął; ta wiado­
mość jednak potrzebuie potwierzenia.

Z  Kronsztadu pod d. 28 t. m. donoszą, że 

pasman Oglu , gdy basza Trawniku w  8000 

ludzi ku W id d yn o w i pociągnął, opuści! w ięk ­
szą częśc W o ło s z c z y z n y  i przez moft p rzy  
w ysp ie  Kalefat dla zasłonienia sw ych taborow 

powrócił. Hospodar W o ło sk i znaydow ał fię 
ieszcze tego dnia w  Kronsztadzie. W o ło c h y  

mufieli Pasman Oglu 250 w o zo w  aż do Don ant 

aoltaw ic , które pow iększey części zbożem 

napełniono.
Z  Poznaniu d. 2. Lipca.

K roi Jmć po odprawionych z ukontentowa­

niem swoim rewiach w oyskow ych  , wyiechał 

w ra z  Z K rolow ą Jeymością dnia d z ifie y s z e g o  

przed południem do Bemna)

Jenerał Zaftrow , szef regimentu tuteysze- 

go odebrał od Króla Jmei order orła czerw o­

nego.
Podczas bytności krolewsk iey znayduwał 

Hę tu 3viążę Jerzy Heflen-Darmfładt, i jenerał 

kawaleryi hrabia 'Kalkreuth.
Kontrakty Swięto-Jańskie nigdy ieszcze nie 

b y ły  tak nieczynne , iak w  tym roku. Lubo 

zaś niebrakowało pieniędzy, niezaszły iednak 

żadne ważne kontrakty.

Z  Londynu d. 29. Czerwca.

Dnia w czorayszego parlament zakończył 

sw e pofiedzenia , a n ow y wkrótce zw ołany bę­

dzie. O  godzinie 2 po południu Kroi przy  od- 

gtofie armat udał fię do izby w y is z e y , oboi-

ści od gwardyi i m uzyka konna grali: God

Save the King , a tłum y ludu blizko parlamen­

tu zgromadzone z  okrzykam i Króla p rzy ię ły . 

Regiment gw ardyi obsadził u licę, przez którą 

K ro ljm c  ptzeieżdzał. X żęta  Clarence i Cum­

berland wprowadzali Króla do izb y  w y żs ze y , 

g d zie 'z  zw yczaynem i uroczyftościami na tronie 
uliadł.

M ów ca izb y  m ższey p rzy  podaniu kilku 

billów pod królewskie lhvierdzenie miał naftę- 

pUiącą przemowę:

” N ayłaskaw szy Panie ! Jeft to moim obo­

wiązkiem  podadź W .  K . M. bile zaradzaiące 

potrzebom , na któreś W .  K ról. Mość te­

go roku zezw olić raczył. Z  czułą w dzięcz­

nością uznaie n y  dobroć i mądrość VC. K . M . 

p-zez którą ludy angielskie po skończeniu dm- 

giey i sław ney w o y n y  będą m ogły zmniey- 

sży c  publiczne c ię ż a ry ; pę skończeniu mówię 

tey  w o y n y , kto. a co do powndow swoich 

sprawiedliwa i nieuchronna była, która z mocą 

toczona, z odwagą ciągnięta 1 tryumfami za szczy ­
cona , o k r y ła  nas chwałą-przew yższającą sław ę 

przodkow naszy ch i w  kraiacb , kędy broń k u  

nigdy nie zabłysła ; tej' nakoniec w o y n y , któ­

ra zakończona zoflała przez pokuy zabespie- 

czaiący berłu ~W• K . M . nowe zdobycze i da­

wne potiidłości , a parom i gminom pańfłwa 

szczęście zgromadzenia fię w  iednym poiedno- 

czonym parlamencie u podnóżka tronu Jego. W  

pośrod tych zdarzeń zwracaią na W .  K . M ość 

członki o czy  sw o ie , i nietylko maią nadzieię, 

że długi publiczne iuź naprzyszłośc pomnażane- 

mi nie będą , ałe owszem iuż zaciągnione n- 

mnieyszą fię 1 iakoż z  niezachwianym duchem 

p o ło żyły  zasady syfłematu umorzenia długów 

publicznych , i podały plan przyśpieszenia w y ­

płaty onych p rzy  rosnących źródłach do ofią- 

gnienia tego ważurgo zamiaru. W  cza lie ,  w



którym  Gę ich uwag« pamienionetni przetrząsa­

ni ami zatrudniała , spoGrzegli, że można było  

niektóre ta x y  nader wielkiey w a g i , dla zaspo- 

koienia potrzeb Graśliwey w o y n y  nałożone, 

dziś odwołać , co sprawiło w  wiernych W .  K . 

M . ludach radość niezmierną. A  tak znikną 

wielkie procenta brane od [pieniędz w  czasach 

przykrych  , które przez parlament dla utrzy­

mania familii W .  K . M. i honoru narodowego 

ucnwalaue b y ły  Niepotrzeba dziś powiadać 

k ra io w i, że iego monarcha ieG dlań naylepszą 

i naybezpiecziiieyszą podporą iego w olności, 

że świetność tronu p izy w ro ci świetność i ho­

nor całemu narodowi. Oto są naywaźnieysze 

Wypadki długich odatniegO pążlamentu pofie- 
dzea. łaadosnem na nie spoglądamy uczuciem, 
żc miłowania nasze w y d o ła ły  wielkim obo­

w iązk o m , i podchlebną karmiemy lie n ad zitią , 

żc będziem iuż bespiecznie mogli poświęcić lię 

kunsztom , które tak szacowne aJa W .  K  M . 

ta* twórczemu gieniuszowi poddanych iego 

przyzw oite są , iż  w  zew nętrznym  handlu i 
wewnętrznych poprawach w  dwoynasob Gę 
pomnożą , ponieważ wśród nawet szyzi ku orę­

ża nikomu zrównać Gę niedały i npaye otw o­

r z y ły  źrodla bogactw i potęgi narodu, a przez 

nie moc nasza Ganię Gę nieodbicie potrzebną 

dla wspólnego dobra Europy i w szyG kicb na­

rodów świata. ,,

Potem Kroi Jmć. po potwierdzeniu niektó­

rych bilów miał z  tronu naGępuiącą mowę:

Panowie i Slachta ! G d y  publiczne inte- 

refla iuż dziś sw o y  koniec w z ię ły , osądziłem 

za  rzecz przyzw oitą teraźnieysze poGedzenia 

parlamentowe ukończyć. Przez cały  przeciąg 

długiey a pełney t-oskc w przytomności tu W a - 

s z e y  pokazyw aliście nieodmiennie słuszne u- 

czucia względem w  iżaości podanych W a m * *  

ttddnien. Przedmioty obrad aszych nad-

'7*1 )•(
zw yczayn ie  liczne i ważne były, a ia czułem 

nayży w szą radość z  przekonania, że mąt ośc 

środków W a szy ch  przez szczęśliwe skutki do­

skonale udowodnioną zoGala , gdy przez nie 

dobro moiego ludu w e wszyGnich częściach 

pańllw moich zoGało powiększonem.

Mości Panowie Iz b y  niższey! Cnoyne o- 

fiary, któreście ^w rożnych odnogach publicz­

nych potrzeb uczyn ili, ^asługuią na u a y ż y w ­

szą uwagę moią , i szczegolnieyszą w dzięcz­

ność ieGem winien szczodrocie W a s z t y  w  tern 

mi okazaney, żeście m oy dom i rząd cy w iln y  

od długów uwolnili. ZaGanawiaiąc Gę zaś nad 

ogromem w y d a tk ó w , które nienchronemi b y ły , 

uspakaiam Gę ato li, kiedy zw rócę me oko na 
ftttn kwitnący rękodzieł , handlu i dochodow 
naszych, , ponieważ te nayprzyiem nieysze i 

nayocżewiGsze dow ody przekonyw aią mię o 

wzroście naszych wewnętrznych źrodel i 

szczęśliw ości kraiu.

Panowie i Slachta! G d y  sądzę za rzec* 

nieuchronną, ażeby w yb ó r nowego parlamentu 

meodwloczme naGąpił ,  zamiarem ieG przeto 

moim w ydadź rozk azy  do rozpuszczenia ni- 
n ieyszego , a do zwołania nowego. O znay- 
muiąc W a n i te zam ysły  moie , nie mogę za­
milczeć i ukryć tych uczuciow, z  któremi pa­
trzę na każdy krok W a s z  od pierw szey chwili 
zgromadzenia Gę w  te-n mieyscu waszego. 

Bezprzykładne trudności naszego położenia 

w ym agały  nayw yższych  ufiłow an, o w ey  mą­

drości i Gałośei , ktćrąście pokazali w alcząc 
przeciw  zaw adom , i szczęśliwie ie zw ycięża- 

i ą c .  W a sz y m  mądrym i  zbawiennym środ ­
kom lud m oy w szelką ulgę ieG w in ien, którą 

można b y ło  mu zrobić wsrod tward^y chłoGy 

Opatrzności. Duch i deierminacya ożywiaiąca 
zaw sze obrady w a sze , pomoc bezprzykładney 
odwagi flot i arraiicw moich równie iako i 

Mczere przykładanie ludu moiego poflawiły

M
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mię w  {fonie toczenia szczęśliw ie długiey i 
krw aw ey w o y n y , w  którą wplątani bjniśmy, 
i cnwalebnego oneyże zakończenia. T o ż  samo 

obowiązku publicznego uczucie , taż sama tro­

skliwość o dibro kraiu będą i teraz kierować 

prywatnym  charakterem każdego z  W a s ,  dla 
przyśpieszenia i pomnożenia przez w szyftkie 
sposoby korzyści pokoiu. Nie będzie zb yw ać 
aa moich ufiłowaniaćh i pieczołowitości do u- 
trzymania tych błogosław ieni w ,  któremi nas 
ręka Stw órcy oDdarzyc ra c z y ła , a na dowod , 

że pomyślność i szczęście wszyftkich klas mo­
ich wiernych poddanych, ied iedynym  moiem 

życzeniem , nieuchylę nigdy moiey w tey  mie­
rne troskliwości. ,,

Lord kanclerz przeczytał potem nadępu- 
iący Królewski rozkaz:

Panowie i Slachta! —  T|d wolą J. K . M . 

ażeby tep parlament do d. 1 1  Sierpnia odro­

czony z o ( la ł, a potem znowu fię-zgrom adziły  

zaczem niuięyszy parlament delł do wtorku d. 

17 Sięrpnia odroczony.

MinidroWie rolfyyski., uesarskl , duński , 

szw edzki i francuzki znaydowah fię w czoray 

na parlamencie i słuchali m ow y królewskiey-

Gazeta dworska mir ci w  sobie odezwę 

królewską względem rozpuszczenia parlamen­

ty. —  Nad puie potem w  gazecie dw orskiey 

«d.ez.wa do Szkocyi nakizuiąca wybranie ló 

parów pań dwa. —  D aley urzt-Jowne ogłosze­

nie, że Król Sardyftski Emmanuel IV . d. 4 t. m. 

oddał swoią koronę bratu swt iem iiXciu A o fty , 

który  pod imieniem W >kt. Emrnanueia na tron 

wdąm*. T a ż  gazeta oznaymuie ieszcze , że 

nłinider Ottomauski w  Paryżu otrzvm ał akt 

przyffopienia do pokt iu zawartego m iędzy K ró­

lem jm . W .B ry ta m i, Rzplta francuzką, K ró­

lem hiszpański 11 i Rzpltą batąwską.

Nąkoniec taż gazeta donosi,  że J. K . M .

ratyfikow ał d. 29 Czerw ca akt prz/dąpienia 

S zw ecyi do konwencyi petersburskiej! d. 17 

Czerw ca jg p t  roku pod istney.

Dnia wczorayszego Garnerin: 1 k ap.it a a 

morski angielski Sowden wznieszli fię w 

wielkim balonie z ogrodu Rmcfogh. T ow trzy^  

dw o piknikowe doltarczyło koyj.r w . \\ 'tle  

osób pierwszego rz ;du zm y d  w iło  fię na śnia­

daniu , gdzie wybornemi win ian i ewrca.ni 

czędowane b y ły . Q  g dżinie S po 9 krotnym 

v ydrzale P. Garnerin powo'1 w zniósł fi. n a ­

powietrzę., a wiatr ptodo g> nad L  ndyn za­

n iósł, taK źe go mieszkańcy w y r ż n ie  rozpo­

znać mogh. T ym  czasem wiatr, unosił go tak 

szybko , śe w  krotce zniknął zoczu i. o 60 mil 

przy Colcheder na ziemię fię Spuścił. P, Gar­

nerin dodał od tew arzydw a 5-)0 f. szt. (2 0 , 

000 zł. p o i.)  a od tow arzysza podroży za  - 
pozwolenie iechatńa z  ni.n 200 f. szr. (8,000 

z ł  p o i.) —  Półkownik G renville, prezydent 

iow arzyd w a piknikowego , odebrał p rzei 

sztafetę od kapitana Sowder hit nalłępwiący :

£  Colchejler cl. 29. Czerwca.

Kochany ti-envillu ! Po piękney 3 kw a- 

dransowey podroży spuściliśmy -fię w  Colche- 

fter; lecz dla moenego wiatru spuszczenie to 

było  nader trudne. M ożesz sobie w y fta w ic , 

żeśmy iak opętani prędko.lechali.

R . K. Sowtłen.

W ich er Darobił w v le  szkody w  Filadelfii. 

Rekodzielnia skor P. Pearsona zupełnie od pie- - 

runa spłoniła.
Przeszł,ey soboty tow arzy dwo pikniko­

w e dawało wielką ucztę w  ogrodzie Ranclagh. 

Bal „ puszczenie ptzcz P . Garnerina ogniftego 

balona aad T em izą, który fię na powietrzu za­

palił b y ły  gł >wne ni ozryw kam i. Balon b y ł 

ozdobiony rozlicznemi iaie.w erkam i,  które fię
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jp s z y ft ''ie  ieden -po drugim n ap ow ietrza  za- wego które tu b y ły ,  poszły ^ ^ T o w i e  

<> •. t z korpusu tego sami tu tylko grenadj

Z A m eryk i dowiaduiemy iię że w  Hali- pozowali. 

faxie odkryto spisek pom iędzy M urzynam i, Przez w y ro k  rady m ałey p^d aD1̂ 1 ^

k tórzy  fię nad rzeką Staunton zebrać, uzbroić , zapadłey obywatel prancis2ek , Emil ugu 

i panów . w ych  \pyrznąc mieli. Cztcruafłu her- Daples z Lauzanny nauczyciel francuz iego 

szt.-w i kowala opatruiącego ich spisami are- ięzyk a  w  wszechnicy L ip skiey iefi mianrwa- 

sztowano. n y  tytularnym prefeflbrem i członkiem korre

W  sobotę w °ęielny kamień z medalami sponduiącym akademii Lauzańskiey. 

na n ow y budynek portow y w  Londy nie za- X ż ę  dziedziczny M e k le m b u r g  Stre itz od

kładał lord kanclerz i h"rd Hawkesbury. Kan- p^ w u iący  podroż pod imieniem hrabiego Star- 

clcrz udarował robofnikow workiem ewineow. gard p rzy b y ł zK o iru  d. 21 b. ni. do naszego 

Lord Nelson b y ł w czoray w  izbie w y z s z e y  u- miafta i dotąd tu bawi. 

brany po turecku. t Z  Hagi d. 3. Lipca.
Zezwolono dla posła naszego My.Neapolu W ę z o r a y d c  Maąsland p rzy b y ł pie.ws.zjr

p . Dramraoijda n a -1700 f. s^t. nadgrody za  le- ftatek od lloWy 0X68 żaglach na połow  śledzi 

go prace około w ydobyw ania i zbierania rę- w y s ła n e y , która d. 21 Czerw ca pod żagle w y -  

kopismow z gruzów  w  He-kuląnum. s z ła , i zofłał zokrzykam i przyięty od rniesz-

Jenerał Touflaint na St. Domingo otrzy- kańcow , którzy przez • lat 4 b y li pozbawieni 

tnał zapewnienie <pofiadanego p rzez iiebie ma- tego rodzaiu zarobku. Podług dawnego z w y

iatku. Amerykanie uskarżaią fię ciągle na złe czaiu przysłano na tychmiaft ieunę b e^ k ę 
Obchodzenie R e i s U  U  St. Domingo. śledzi naszemu rządow i przez pocztę, za któ-

Falszywłą łeft pogłaska , Takoby jenerał rą pan ftatku nadgrodę otrzymał*
Maflena miał z 60,000 w oyska do Turek fie ^  H awany do K adyxu p rzy  y  a .3 0

j  \ r Maia frp?ata Soledat z  3 mili. pialtrow w  go-udadz. Lubo Anglia zapewniła przez w oynę ala *re8 ó
1 1 ' ' rr> . towi7nie i tow^nch*

! pokoy całosc T u rcy i, nasze ‘ednak dzienni- frfigaty Seepa!.d z Arend pod ka-

ki g łoszą, że rożn.e mocarfłwa lądowe podzie- hanem W iggerts w y s z ły  na r w o  pod żagle

]ą między siebie T u reyą europeyską , a AV- do Sm irny, gdzie ich przybycie i pokoy od

Sułtana w y o rd zą  do A z y i.  tam teyszych Hollendrow i ibnych cudzoziem-

Z  Berna d. 25. Czerwca. coW z uroczy Ilościami b y ły  obchodź ne.

Piega pogłoska że fiolicą r z ’du srodko- Gazeta harlemska pod artykułem z Pary*

wego przenieliona będzie do Lucerny lub Zu- ża donosi co naftepuie: ” Dziennik paryzki mo-

rich. w i ,  że dzilieysza konflytucya na dniu i8 E ru-

Dnia 21 b. m. 3 kompanie pierwszego ba- maire zaprowadzona ieft zdolną do p rży ię m

taltonu w oyska liniowego, które dotąd (lały w  popraw. Chce wielu (ląd wnosić, ż e  będzie

kantonach W ło s k ic h , a świeżo od 3 kompanii na w z o f konilytucyt w łoskiey odmienh na.

batalionu pierwszego piechoty lekkiey zafłąpio- Dodaią nadto, że Bonaparte dożywotnim

ne zoftały p rz y b y ły  do Berna. Dnia 22 sztab sulem , Cambaceres W .  pieczętarzem ,

głów ny i 5 korapaniy batalionu drugiego linio- ^Tun kanclerzem zoftaną.



> ż e  iesaćsa wielb domo w  memiec- panienki ż  młodymi m ę żc zy zn ą , który  fi-
kich *  .nłędzy inneml' heilenkafietski godność 
elektorską 'otrzymają.

Z  Berlina d  6  L ipca.
W  przeszią sobotę po południu , K rólej 

flwO Jchmoćć powrócili do tuteyszego- miafła , 
i udali fię do mieszkania letniego w  Charlotten- 

feurg. —  PodoDnież powrócili X iązęta Pruscy 
H enryk i W ilh e lm , bracia Króla Jntę.

Dnia 4 t. m. umarł w  tuteyszej ftolicy 
hrabia K a ro l-A d o lf de Briihl, jenerał kawale- 

r y i , i pierw szy guwerner X iążąf Królewskich, 

kawaler orderow orła czerwonego i białego&c 
doszedł lat 61 życia . Głębokie nauki, i u- 
przeym a ludzkość, zitduafy mu w ysoki sza­

cunek, którego chlubnym i Wielkim dowodem 

ieft , żal ccłey familii królew skiey y pochodzący 

z  Wczesnego i niespodziewanego iegó zgonu.
Z  Petersburga d. 10. —  22. Czerwca.
Gameta dtvorska dziheysza zawiera w  so­

bie okaz Im peratorski, który w yzn acza kom- 

m iflyą do załatwienia oftatecznego snorow mię­
d z y  Tatarami i ncwo-óftadłem i wlaśeioielanń 
na półw yspie Krym u.

W  pierwszych dniach bieżącego miefiąca 

odprawiła fię w  tuteyszym  fm ejiie ceremonia 
poświęcenia kościo ła , zwanego Izaak ow ym  , 
k tó ry  W ewnątrz i zewnątrz marmurem ieft w y ­

łożon y. Budowa tego kościoła trw ała przez lat 

34. Fundamenta założone b y ły  roku 176S kie­
dy zaczęto szczepie naturalną ospę w  R o l ly i , 
a  poświęcenie iego daftąpiło, kiedy szczepie­
nie ospy krow iey do tegoż kraiu zaczyna bydż 

w prowadzanym .

Z  Puryżd d  28. Czerwca.
Ogłoszono tu naftepuiący przepis do ob­

chodzenia Święta 14 Lipca. —  Rząd ż y c z y  so­
bie , ażeby obyczaie i cuota pod czas tey tir o 
czyftości szczególniey uczczone Zoftały. W  

Paryżu w  każdey z  12 municypalnośei ma bydż 

na dzień 14 Lipca wybrane raałżeńftwo m łodey

d zie ły  waleczności szczególniey zalecił. Na 
rok przyuzły  1 Yendemiaire, to ieft: w  dzień 

nowego repdblikanckiego reku ma bydż tenże 

obrządek w  głów nym  nreyscu każdego okręgu 
odprawiony. Prefektowie i podprefektowie 

maią z municypalności.ami każdego mieysca 
posagi dla panien obmyślić i fundusze na odpra­
wienie uroczy Ilości małżeńskich. W  Paryżu 

d. 14 Lipca dany będzie na tullisrskim terrafie 
wuelly koncert. Pałac rząd o w y, ogrod tullier- 
ski i elizeyskie pola b^dą illuminowane.

P otykano miniller intereflow wewnętrznych.
Chaptal.

D . 14 Lipca w szyftkie połbrygady lek- 
k iey piechoty otrżymaią now i chorągwie.

Stosownie do w yroku konsularnego będzie 

zapfow idzony p“opis • w  27 d y w iz y i w a y sk o - 
w e y  (Piem oncie) ma bydż tam 'zooo popiso­
w y ch  w ybranych na rok g i ty.eż naftoli 10. 

Równa liczba tell przeznaczona dla armii rezer- 

w o w e y .
"W  Bord-mnę d. 22, jĘ#»rwca Dyl wielki

uragan i mocne trzefienie ziemi.

T uteysza pracowaluia miar długości p rzy ­
znała Panu B u rjow i aftrono-nowi wiedeńskie­
mu 6ooo fr. nadgiody za zrobienie naylepszey 

mappy xiężyca. Jeft to naywiększa pomoc , 
którą aftronomia żeglarska mogła otrzym ać, 
g d yż tym sposobem będzie m ożia z dokładno­
ścią oznaczac w szyftk ie  długości na morzu.

Traktat oftateezny z P ortą, iuż iefb zawar­

ty , zatem nie sprawdza fię w i idomośc o prze­
znaczeniu w o y s k  francuzkich do T u re k .— Jene­

rał M ulatów Pelage za pokazaniem fię eskadry 
naszey p rzy  Gwadelupie broń z ło ży ł , wielu 

iednak M urzynów  dotąd fię opiera.
L is t  kom m jjarza marynarki Bergtuin  , da 

tniniftra marynarki z Bordeaux d. 20 Czer.
B ry g  Ka-olina p rZ y b y ł z  G w a d elu p y . Z  

d ep eszy  iego d ow iesz fię > żeśm y tę piękną o-



sade na d. 6 NIaia odzyskali. Gdy  d y w iz y a  zachodzie. 

admirała Bouvct tam p rz y b y ła ,  prefekt Lescal- b ytek  odnowił. Na w  P

lier będący w  DeGade p r z y b y ł do admiralskie nowiono przywrócenie zako >’ d ^
(krętu. M orze tak było  z  „awałnione , t e  T u teyszy  kopersztycharz ob. iW

led w o ‘ ftrzelcy i gren adyerow ie w ylądow ać zrobił b y ł  przed ! nieiaknn CzaSem X c iu
m ogli; ci pomknęli fie w g łą b  krain i w ezw ano ła Moreau i posła go w upomin ^

Pelage do poddania fie , który natychmiast do Karolow i. Zrobił potem obraz samegoz AJ f  

jenerała Richepanse p rzy b y ł i woyslco czarnych X cia  Karola w yftaw uiacy go w  tym 1 _
rozpuścił. Kapitan grenadyerow zb liż y ł R ę ku gd y  punKta przcdngodne o iera i te ^
tw ierdzy broniącey miafta Point-a-Petre. S zy i- ny płaskorzezoą A i c y  ctu pos a ,

wach krzyknął aby fie nieważono wchodzie ; niego pochlebny lift otrzyma . .
ale kompania wpadła do miafta i tw ie rd z y , a D ziecię bawiące fię wieczorem nad b r «

w s z y s c y  czarni przclęknieni tylną bramą ku gjem rzeki p rzy  Pont Neuf w  P j-y z  , V
domowi Pelage uciekali. O liw k o w y lgnące dło w  głębią i z oczu zm nę o. 10 L
szef batalionu i M urzyn Polerme dow odzący j 0r z  4 półb rygaay weterano .
twierdzą umknęli z  250 M urzynów  przez ka rzaCa fię w  sukniach w  w °  ę 1 m ej
» . ,  * ,  L . a y  tw ierdzy B - — . .  ( M .  . U -  w ydobyw ru G d y  *
k o w y  Delgres dowodził. G d y  ci trzey  w  upo- czoną 0ddac chciano . y  C

rze trwali kommendant miafta Rasseterre oliw- tonem podziw ienia) ażeby nadgra zac cz 

k o w y  Gedeon zapewnił mieszkańcom miafta ^ jgka  za  to , że ocalił życie czlow i >i> 
bezpieczeńfłwo przeciw pow(tańcom. N aza- 0ddalił fię.

iutrz jenerał Richepanse z  resztą w oyska w y -  Z  M edyoUnu d. 21. Czerwca.

lądował ścigaiąc uciekających M urzyn ów  od Dzienniki nasze mieszczą lift Pisa^
Point a Petre ai- do Rasseterre, k tórzy  nękani K róla Jmc Sardyuskiego pod dniem 29 J rC* 
od naszych grenadyerow wkrótce do sw ych  o- z  K aserty do hrabiego Jana Chrzciciela ua- 
bow iązków  powrocą. Kapitan Carle dowodzą- dazni Szambelana w Florencyi, z  p o w o d u  śmierci 

c y  brygiem Karolina donoli, że p rz y  odieżdzie K rólow ey  żon y sw o iey ; lift ten ‘ cft 'w n ^ftt_ 
iego z Point a Petre goo kolorow ych odesłano r,uiącey  osnow ie: R zecz b y ła  godną twoiego 

na przew ozow e ftatki, a Pelage ieft na okrę- se rca , dzielić boleść z  lednyni z  twoic p rzy-

Ci. « t a t o u t t a  ( ta e io n y . M C .  T *  a " “ ' “ eIu!1

D nia 20 . Czerwca. chciał abym mu uczynił ofiarę *  tego co m u -
Kontra admirał Gantheaume zoftał miano- łenl i miec mogłem naymilszego w  świec 

w an y prefektem marynarki w  Toulonie. Znasz skarb iaki utraciłem ; b y ł on utworzonym

Dnia onegdayszego Bonaparte zabawiał raczey  dla nieba i A n iołow  , aniże i tego sw  
fię polowaniem w  okolicy St. Cloud, kędy od ta „ak tó ry m  m y nędzne prowadziemy’ 

w iedził zam ek, i  za lecił, aby go za 2 m ieli*' }eftem w ięc wdowcem  i fierotą ; utraci «n ra ­

ce- ukończono. i;nę, m atkę, przyiaciołkę i naydrozszą ą ?
Nasz Arcybiskup w yd ał lift pafterski W  siebie samego. Niech będzie B o g  b o3o ^  ^  

naftępuiącey osnow ie: "O krutne rozróżnienia n y  k tóry  mi ią zachował przez P

Sz»rpałv  kościoł, lecz pokazał fię człow iek miefięcy 6 i dnia iedengo. Cza y y

któ*y  b y ł  pogromem w schodu, z w y c ię ż y  na krotki! ale przeciez d łuższy  n



)  f  Q g a  )  (

ftliałem botem . ukontentowanie zam kn,,' „  dał kapelą*  kardynalski X i j  R 
p.ekne oczy , które u lż  wiącey nie zwracały wszemu Nuncyuszowi StolicJ w  , 

fię iedynie tylko ku Niebu i — 1 obtarłem dworze W i S T  ^
rey .warz , ręce , „całowałem , e , o tau iesw o - Dziwi „aa mocno, mowi dailiay iedn. „  
le weyzreole kn mmc zwrocUa, a potem ktr z e t, W łoska że w  Floreocyi i ca-ey T  skaml 
K rn c tfao w ., , schyliwszy głowę bez konwul- tak w zaSramcz;,ycb ,„k W łoskie
sy y  i poruszeń. Bogu duclia oddała, a. i .  żyle gazetach o»re satyry p„ , cL  oJy k , l i b ó 
abym opłakiwał . pełny chęci „dania %  iak lew skiem n, który w  matc-oi itarnoś i ,  t ,  
„ayprędzey za ni,. Ma,„bym by, zaey p rzy . „ey przyw raca rzeczy do ,e ^  £ £  
kładów korzyflał, gdybym zzupełnym  „dd.i i a k i , „ V y  przed zaczęciem.od nian 176,  r „k„ 
" "  *  w ?" 1B<f  " W *  « * •  t a A f r  I-ccz wszyllkic artykuły teg0 ^  Ja k “ 
rym  mnie dp tk .,1 , lecz żal i boleść niezakof,- »  iuż by ły  od Arcy X i,;cia, w L k ie z o  X c K  
CZ, lię nigdy i do- grobu. , ,,  z sob, poniosę. Toskańskiego w  końcu roku , , 9,  i ń , „
» ,d z  zdr.ow Kochany Jeme Chrzcicielu.,, . dziec możu, zodyktow  wyszłych w tey  e l .

O azety nasze g łosz, 1,Ił „aaęyui.iey pisa- c .  z  drukarni o * , , ,  W  P°

Hy  przed hrabiego Cobenzl dQ ob.Meresehalchi w  Podoba %  mowie ż» Pr „ g ŚF >d k ' , 

odpowiedzi na. uczynione o d o fo n ie g o  przeło- w y  oddano kray pod opiek- X i-V y  f  ■ * °* 

ąenia że m e k ^ y  żołnierze A u ftryaccy  ści- zno b yłoby szukać, odtąd w  ni n 'sL w n y c h T  
gaiąc. zbiegłych przeszli granice i zgw ałcili kraie. dzi czasów dawnieyszyćh • lecz n 
ip szey  R z p lte y ..-O b y w a te lu  M iniftrze! Do- szą ieft rzeczą iż l ieL a  ^ Ś 6 t [ 7 ^  
nioso u ,M iro w i j .  C K .  M. o czynach „ W - k tó rzy  byli zaszczytem  Tuskami, ży li p0“d f t ’ 
ryeb raczyłeś mme M am  swoim pod d. g  t. m, m iii, Medicis króra z ło m  mf„, 7 „

ilwiadomic. Nie w ,tp it  O byw .telu  M jo ilte ,  , .  pje* o „  i. wielo kardynałów , ż y ła  Z .J s z  
bym  posprawdzaniu.ich nie miał odebrać zlece- nay w iększym  połączeniu * dw  r D W 
nia dadź Ci za dosyć czyniącey odpowiedzi, 4 i:n \ z  °’rLW  /łrony .)(J e ,cki° oJ!„ i 
gd y ż w yraźnym  iefł zamiarem J. C . K . M. a- ł i * . ! ;  ; P o c h w a lo n e g o , Toskania nu* w ydaT  • 

b y  kraie R zpltey w łoskiey  równie iak w szy- regoby 6 ^
fikięh-itwycb sąliedzkicb mocarlłw szanowane kt° rz y  słynęli wśródku wieku przeszłego™ ' *' 
b y ły .  Chwytam  z  ukontentowaniem sposo- p , l f 'tbony d. 2$. Ccerwea. b 
bność odnowienia Ci O byw atelu Minifirze. za- ża, k tó r y ^ z y w io z  d j S  o b T c h e r  ^ ^ 7 ’  
pswnienia o moim wysokim  poważaniu. —  W  dzinę potym minifter‘dyrektoryainy MomiS°* 
Raryżo d ..II  C zerw ca . 8M  pod. bra. Cobemel. W

W o y s k a  francuzkie zupełnie iuż opuści żna twierdzić^że przv bVc l w  .P -ą mo'
]y króle ft w  o Neapolitańskie., W o y s k a  te po- gońcow  ściąga fi? dó in^ eflb  

szły  profto do Turynu nieprzechodząc przez Ló t c e ^o " 0 t e n  ”
nasze miafto. Margrabia Mos mianowany am- będzie, ieebakowoi Ikzba minifir Z° D'>' in
bafladoremKróLa Jwę Hiszpańskiego p rzy dW o- [orn ych  naseymie coraz bardzieTfie^now ie"

rze Neapoliwbskun dnia .21, Maia p rzy b y ł do. ^ £ cia Sixe

Neapolu.. S r w y M z i e X a ’  H° l l ,m  « » “ * *  » , «
Pow iaduiem y fię z  Rzym u iż  Papież na X ż ?  Jmc panuiący Meklenburg Strzełitz 

odprawionym taynym  konsyftorzu d. 10 b, ni. WCZoray szy m p rzy b y ł do naszego



D O D A T E K

D  O  N Ł

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J

W  S i e d i z e l ę  D n i a  i S L i p c a  1802.

W ypis z Rękopisma p o d  tytułem:: Kallimach 
o życiu i obyczaiach G rzegorza z Sanoka 
arc > biskupa Lvuovusk iego.

Grzego<-e z Sanoka tak z  oyca iako  i z- 
matki ślachetnego b y ł rodu. Urodził lię w  Sar- 
macyi blisko źródeł W i s ł y ,  w  nikczemney 
wiosecce, w  którey swe dziecińftwo przepędził. 
Jeszcze b y ł lat młodzieńskich nie doszedł gdy 
z  oycem do W iednia,poiechał: i tak lat dopie­
ro 12 maiąc na los lię p u śc ił, gotow y raczey 
znosie naytwardsze losu pociski niżeli o ycow - 
ską surow ość, którey gdy ulegać nie m ógł, 
sprzeciwiać lię zbrodnią sądził. Popęd młode­
go wieku iuż do tego , iuż do innego przew o­
dząc go miafta , aż dopiero w  Krakowie ode­
tchnąć mu pozwolił. T u  dopiero nieco zabawił, 
i cały Ge naukom poświęcił. W k rótce  z w a ż y ­
w s z y , żc prywatne i publiczne spraw y sz ły  w  
ięzyku  niemieckim , udał Ge do Niemiec za La­
bę czyli E lb ę , gdzie wkrotkim czafie tak dale­
ce w ie z y k u  niemieckim poftąpił > iż trudno 
było  rozeznać , czyli płynnićy oyczyftyn i , 
czyli też obcym tłum aczył lię ięzykiem . 'Tak 
w ięc przez lat 5 rożne kraie i miafta zwiedza­
j ą  > gdy  “ abrał w ysokiego św iatła, i iuż w  
uczonym zawodzie ce lo w ał, ż y ł  iedynie z  0- 
płaty od uczniów inu dawaney. G d y  Gę ni­
czego od rodzu\w  spodziewać nie mógł , w  
własnych sw ych rękach zn alizł utrzym ywania 
Gę spósob przepisniąc xiążki dla uczniów po­
trzebne, w  którey sztuce nader celow ał; albo­
wiem Jtażdy c z y y  bądź rękopism naydoskona- 
ley  pbtrafił naśladować. K tóry  to przymiot 
nadużyty ieżeli kogo na niewywikłalne zapro­
wadził bezdroża, i wielu o nieszczęście przy­

p raw ił, nigdy na G rzegorza za k a ły  nie ś c ią ­
gnął. M iał wrodzoną skłonność do m u zyk i,, 
do którey od przyrodzenia przeznaczonym 
bydź lię w yd ał. Albowiem  iako w  poyule­
waniu nauk b y ł b y ftrym y tak w  śpiewaniu 
miał głos w yborny , mocny i w d zię c zn y , w  
którym tyleż było  pow agi, co i gładkości. 
T y m  sposobem wielkiego szacunku u w szy ft-  
kich n a b y ł, albowiem kogo nauka iego nie mo­
gła zaftm ow ie , muzyka pociągała.. Itak zapo- 
wrotem do Krakowa biegłość w  wyrabianiu 
głosem naypierw ey go zaleciła. T o  bowiem 
miafto na o w  czas teologow pełne,. w szyfik ie  
inne nauki w  pogardzie miało : iedna tylko mu­
z y k a ,  iakoikolw iek szacowana była ze w zglę­
du na iey  zw iązek z obrządkami kościelnemi. 
G rzegorzow i m ię d z y  wszjrftkiemi nayw ięcey 
przyzn aw an o, 1 z tey p rzy czyn y  ca ły  K ra­
ków  ku sobie pociągnął. Lecz nowa iskierka 
s ła w y  W krotce go obiaśniła, Z aczął publicz­
nie w ykładąć skotopaski W irg ila , którego 
pisarza aż do dni ow ych nawet z  imienia nie 
znano w  _ Sarmacyi. T a  nowość tak dalece 
w szyftkich  za ie ła , i iz, nie było  nikogo cokol- 
w iek nauk świadomego by fię do iesjo słuchał- 
ni nie • garnął. W śszyscy  uczeni iedaomyślnie 
p rzyzn ali, ze bez iego św iatła uczonym b ydź 
nie można. Nayprzod w ięc uważaiąc- iak no- 
w s1 gram maty cy  mnofłwem reguł zacimniali mło­
dych d o w cip y , przedfięw ziął powrocie do na­
tury , 1 ięzykom  tak polskiemu: iako i łaciń­
skiemu należytą oddadź okrasąy co z  takim z a ­
pałem w  Krakow ie p rzy ie to , że on aczkolwiek 
ieszcze w  naukach w y ż s z y c h  nie zupełnie w y ­
doskonalony,, zoftał atoli doktorem nauk pię-



knych mianowany. Po skończenia SkoFopasek nauk i i byiłrości dwwcinu pokochany zofłał. 
w zią ł fię do wykładania ziemiańftwa , ale na A  le naybardziey piękność iego pis na ich zadzi- 
nalegania dziedzica Tarncw a i po n idaremnych w ia ła , ct.etn udeizeni co i,n tylko na myśl 
w ym ów kach , mufiał fię synów  iego ednkacyi p rzyszło  do przepisywania naszemu krasopiso- 
podiąc. W" czafie więc tej' edu, acyi wolny w i poddtw„li. Los dla innych nieftały od 
czas obrocił na pisanie w ierszow  , i z  nich nie- niego nigdy czoła swoiepm nie z w ró c ił; Indzie 
które w yd ał. M iedzy temi znayauią lię nad- w szylłkich fłanow uięci iego dowcipem ieszcze 
grobki, któremi dziada, i fłryia^ w ychow ań- tern bardziey dla przyienności obycz liow p rzy- 
cow  swoich do nieśmiertelności przesłał. R zecz w ięzyw n li fię do niego. Uciekł d i niego brat 
ta aż do ow ych  czasów  n iezw yczayn a tak m łod szy, którego óyciec poniekąd skąpy d!a
dalece fię podobała, źe w  krótcę potem gdy skr.erfłwa w yd zied ziczy ł. Kigcty nie było
K roi VV ładysttw  umarł , panowie przedniey fi w ięk szey  wcharakterach sprzeczności. tym  
zalecili G rze go rzo w i, aby grobowiec krolew - nayw yższa  skrom ność, obyczaiow  niesi.ażi- 
ski napisem przyozdobił. G d y  rr.u fię zaś telnośc', w  d ret do w yfłęp k o w  z w-sze fię w y -  
przykro  zdawało bydż oddalonym od grona dawała W ta  ntym skłonność do zby*l u , zb o~ 
ludzi uczonych , po zabawieniu przez kilka dni i niechluydwa tylko fię w idzieć.daw ała, 
miefięcy w ym ógł na Tarn >wskim , że wespół Zatrzym ał go u siebie przez kilka dni G>ze- 
z  uczniami do krakowa posłany zofłał: gdzie i g o rz , nie sądząc aby w yrodztw o orata plamiło 
przez obfitość x ią że k , i obcowanie z  mądrymi cnotę iego. W k ró tc e  więc podzieliw szy fie z  
mogli b yd ź łatw iey i leniey wydoskonalony ni. nim swoim nabytkiem nie radził nui d -.wierząc 

G d y  tak w iec w  K - ikowie fię b a w ił, a ucz ś mielące nu fię szczęściu , którego sprzyianie
n-iowie o zacności rodu iego w ie!e dobrego kro- iefł zmienne i nietrwałe. G  .ly zaś ieden pb-
Jewiczom W ła d ys ła w ó w , i Kazim ierzowi o- dziwienie sw o‘e o k a z y w a ł, że 2mednego .-,y- 
opow iedzieli, to sp raw iło , że nie tylko  za- ca taksą  odmienni bracia, od iow:edział G iz e -  
znaym iony, ale nawet i zaprzyiaźniony z króle- gorz, że iedenże krzak wydaie ciernie i rozą! 
wieżami z o fła ł, od których uadewszy ftko dla (  'Re ś  la 'potem .)

D O N  I e " s ~ i  f 7 n 7  a .
Przez M agiflrat P o lic y n ■> M iafla C. K. Stołecznego Kraku M d, potłaie f ię  ninievfzvnł 

do po;vszechne wiadomości iz ponieważ tu te jszy  piekarz Franciszek T rz sk a , dnie 2 
muftaca Lipca i  r. b. w pieczeniu i sprzedawaniu Chleba to wykroczenie powtórnie do­
p e ł n i ł ,  że uamoc'/ wysokiego gubernialnego dekretu p o d  d. i c  Grudnia roku 1800, do 
liczby  19  016 zapadłego karę klaffiy dru^iey ita sieb ie  apruuuiedhwie Sciągnąt. A & at m T CI 
kara na niego w dniu UmfiSysleWI r o ciągniona zoflała , do kaffy mieyskiey ryńskich 10 
z a p ła c i, i ietfo ukaranie Gazetą ogłasza fię.

F . Lichocki P. mp. L  C. K . Magifłram Politycznego Krak: Dnia 3 Lipca 18'>2roku.
Kanty M ich tn sk i, protokolifla.

C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi za d o d n iey , oznaymuią tym Edyktem Ur. 
yfanbici i S ita r z  •nu z Boguckich Zegeny małżonkom, ie  Grodzony Paw eł i  Franciszka 

Boguckie m ałżonki u sądów tych przeciw ko nim i Janow i Roszkowskiem u w sprawie za- 
phicenia sarnin ■> 149 czer; z ł .  9 z ł. poi. z p r o w iz ją , żałobę na nich p o d a li, i o pomoc 

są d u , ile spraw iedliw ość wymaga dopraszali się.
Gdv zaś s ą d 1 te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoflaią lub ózy w cale w C. Id kra­

tach dziedciczn ch zna dusą się im patrona tuteyszego Obniskiego, z ich szkodą i ich ko- 
s  fem zaftępca poftanow ił , z kió> m proces ten, p o d 1 ug ordym cyi sądow ej rozpocznie  
s i t : i ukończony zoflanic; oni przeto  Edyktem  ninieyszym t~;m końcem upominaią się: o ^ e-  
ky w czasie przyzw oitym  to iefl: w 90 dniach excy p ou a li, albo iezeli iakie maią 
p  awa swego dow ody, te zaflępcy wyznaczonemu w cześnie p r z e s ła li , albo nakoniec inne­
go patrona obrali \ tego sądom tym w m itn i l i  i podług p rzep isu  tych śrzodkow  prawa  
u ży w a li, k tó r e  do obroney swey sp ra w d za n a  'skuteczniejsze o są d zą , gd  z  inacz'e w fzel-  
ią  nie łozodnoś ‘ s zaniedbania w mikuiącą p o dłu g  opi^wu C  K. p r a w , samtby sobie p r zy ­
p is a ć  byli winni. D a n  w Lublinie dnia 22. Kw ietnia  1802,

GołaJżewski,
W  dega.
W rdbetz.

Z  Rady C. K, Sąd: Szlach: LubeU Galicyi Zachodniey.
D openbtrg,

) (  6 * 2  ) (



me ?■',^to êcznego K ra k o w a , podaie do wiadomości: iż rzeczy  rucho-
ty  rożne dnia 17 Lipca r b ‘o P°.z<?rtałe ’  iako t0 -' towar n lydlafski, M a rs z c z y  zn a , <i1 sprzf_ 
c y  przez publiczną l ic y t ^ y ,  £ n‘ s  9 w  kamienic.y .N,r* 544 »« Floryauskiey uh

W s z y s c y  z  .tym chcart ^  £ccy  dai4cemu za gotowe pieniądze sprzedawane będą. 
n ie , i mieyscu znaydnw c ^  Sob,e te t?ecry n a b y ć , maią fię na z w y i  wyrażonym termi- 

3- Gellinek. W krakowte dnia 8 Lipca 1802.

)( 683 )(

Łod^m ski.
Fohlberg.

Z  R ady Magifłratu C . K . Stołecznego Miafia Krakowa-
tlohn.

śini-rfi <T a K . Stołecznego Krakowa podaie do w iadom ości, iż rzeczy  ruchome 
sprzętu , 7 y n u na Kuchcińsbiego pozofiałe , iako to : mosiądz , miedz, że lazo , suknie i 
łaia pod y ftloxv e Da dniu 19 Lipca r. b. o godzinie 10 z  r >.na w  kamienicy w  I licy S. M iko- 
sprzed w* ie!k ftt0U cey przez publiczną licytacyą w ięcey  daiącemu za gotowe pieniądze 

c - v ,n a będą.
nk» ; s';’y ScV zatem chcący sobie te rzeczy  n ab yd ź, maią fię na z w y ż  w yrażon ym  termi- 

nueyscn znaydowac. Dan w  K rakow ie d. 22 Czerw ca 18^2.
j .  Gelltnek.
Łodziiiski.
Pohtberg.

Z  R ady M agifiratu Ć. K . M ia sta  Stotecz: Krakowa.

Magiiłrat Miafta C . K . Stołecznego Krakow a podaie do wiadom ości, iż nie pierwsza 
połow a p dług omylnie w cd in ego  edyktu dnia 18 Czerw ca r. b. ale druga połowa urzędów- 
me na 2239 zł. ryn. 22 i  kr. oszacow ana, kamienicy Zakulskich tu w  Krakowie na ulicy 
ri, ieóf.Pod ^ re'n 38 syturw rney Jmc Pani M aryanny Zakulsi iey teraźnieyszey M i-
srif>n ,Z^Wł ^ y  wtakney , ia- o to 1 ie^wsze piętro cale, trzecie piętro całe, 2 małe piwnice pod 
min p i* el ' ę lem t połow ę firychu od ulicy G rcd zkiey  przez publiczną licytacyą na ter- 
nev ru^  Â ,Pierw szy m Edykcie w yznaczonym  , to iefi dnia 21 Lipca r. b. ogodzinie ioran- 
to ie ft  113 uszu Pod n ifiępuiącemi w arun kam i, inż w  pierwszym edykcie wyrażonemi

gowaney*kommifl^T licy tacy 4 , dziefiątą częśc szacunku tytułem Zakładu dele-
ka!i'y m  teyże  uołowie ■ reszta|ącą zaś su nmę knpaa , odtrąciwszy tylko wyder-
zym  tufe y s« g o  pod o f i r o f i r ' ^  zo([* '*cs, > ™ przeciągu 14 dni od aktu licytacy. do depo- 
na będzie. ' prawa z ło zy c  obowiązanym  będzie w ięcey, daiącemu sprzeda-

tev d r i S ^ m f o i W  .w T rzy cieIe hypothekę maiacy , k tórzy  iakie pretensye przeciw ko 
Edykcie w v n !  kamienicy miec sąd zą, zapozyw aią fię pod rygorem iuż w  pierwszym  
w a t w  : > azonym , r0 iefi aby nie czekaiąc osobnego zapozw.mia w  tym dtnu ftawsiąc pra-
kamienip f 1 » §dy ż  w  przeciwnym razie żadnego prawa w ięcey  ani do tey p o ło w y 

icy ani do iey kupiciela miec nie‘ bedą m ogli, ale swoiego zadosyc uczynienia z  ceny 
przeaarzy albo zinney subfiancyi swego dłużnika poszukiwać powini będą.

Dan w  Krakow ie dnia 8 Lipca 1802.
3 - Gellinek.
Lodziński.
F . Foklberg.

Z  Rady M agistratu  Ci K. M iasta Stołecznego Krakowa.
_ _  Hokn.

, yiagifirat Miafia C. K . Stołecznego K rakow a podaie tlo w iadom ości, iż dwie Kamienice 
po s, p. t  i lipie W alterze  de Kronek pozoftałe, w  w y d zia le  If. pod Erem: 8 5 1 8 6 ,  w  ulicy 
D łu giey  ftoiąee, urzędow nie na 2943 ryii: 35 kr: oszacow ane . Curdyi r ic iw s z y  tern in licy-
r a o t , i  4 ) .,  . . i .  » .  1 1 _  L \  J  • .  „  t  '•  * '  T i  J  '  r  J    i rin.-> nr, i   - l  . . t-.:..;- -7 rana przez

l r a c,.e,e rrzed  “J e d n y m  \vyp< VI iedzcriim-,’ długuJ zai łarenia"’ r.lccrt< w ac nie chcieli^ 
V* ględnie Da szacunek aąfiebie przyjąć. —  W s z y s c y  za tjn i w ierzy cie le , którzy b y  iakow e



pretensye do w z w y ż  w yrażon ych kamienic, czyli to prawem d łu g u c z y l i  też z  dziedzictwa 
w y n i k  aiące m ieli, aby sw oie prawi, im służące w y k a z a li , równie na naznaczonym czalie , 
mieyscu zn ayd o w ac, i sw oie prawa okazać pow in n i, gdyż inaczcy w z w y ż  naznaczony ter­
m in  u ch ybiw szy, żadnego prawa w ięcey  ani przeciw ko tych. kamienic, ani ich n ab yw ców  
mieć nie będą. W  K rakow ie 19 C zerw ca. 1802 , 

jy. Gellinek.
Łodziński.
Pohlberg..

Z R a d y  M agistratu C, K, M iasta Stołecznego Krakowa.
łioh n ,

Iriudomośc o używaniu Spirytusu M ydlanego za pozwoleniem Prześ., C. K. Gubernium
zachodmey Galicyi Fabrykowanego.

1). W y w a b ia - tfu  spirytus w szystkie plamy na suknie lub materyj z  tłustości , dziegciu, 
sm oły i mazi napuściwszy niem plam y,, i pierąc tak długo, wodą czystą m iętką, aż spiry­
tus zew szyftluęm  w y y d zie .

2) Możn i onego także u ży w a ć do golenia i umywania s ię , ponieważ mieszany z wodą 
letnią miętką daie piane naypięknieyszą, i zrobi powtote ciało piękne, czyfłe  i delikatne 
w la w s z y  kilka kropel w  wodę do umywania fię .

3) Czwarta część, spirytusu tegoż zmięszana z  trzema częściami w o d y  c z y lłe y  iefł spo­
sób n.aylepszy do chędożenia obrazow lub portretów , lecz obm yw .aw sfy one cz y fto , do- 
poty chuftką. białą płócienną obcierac trzeba, dopoki ze w szyfłk im  nie wyschną.

4) Spirytus ten także, goi w szy  dkie puchlizny i siniaki z  uderzenia albo ztluczenia fię 
pochodzące, kiedy członek skaleczony nim fię m y ie , i ohudka, płócienna w onym  maczana 
tak długo fię p rzykłada,, aż boleść wcale uftaie.,

5) Także on.iell nay.Iepszem lekardw.em na ręce od mrozu spuchnięte, alba napękane, 
kiedy sobie kto tym  spirytuszem co ramo i wieczór ręce dobrze zaciera.

6) G d y  ten spirytus nie tylko członki wzmacia , lecz i rozpędzania i nlżenia boleści 
moc posiada, mpzna iego na ra n y,,le iąc  kijka kroael w o n e , na łamanie kości, kurcz i ro- 
matyzm z  naylepszym skutkiem- u ży w a ć  smaruiąc. członek cierpiący boleść spirytusem tym , 
i wystrzegaiąc fię wiatru. Podobnież rozpędza wszelką puchlinę , i członki podwoyne uka­
zujące fię zmięszany, z  wodą dp kąpieli u iy  w.ać. fię maiącą. Czyni.także ulgę w  boleści z ę ­
bów  i goi w szelkie guzy> , .  _

Dodanie tego spirytusu u JPana Jozefa Jerzego Tralslera Drukarz-i i Księgarza mieszka­
jącego na ulicy G rodzkiey pod Nretn 229.

W  daszkach połkwartowych po zł. ryń. 1 kr. 8, w  kwaterkow ych po kr. 34 w  półkwa- 
terkowych po 17 kr. Kto razem bierze za zł. ryń. 10 m i sobie przyznane 10 od fła rabatu.

C. K . sądy szlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodmey ozaymuią tym  Edyktem jPanu 
M ichałowi Szydłow skiem u, że Urodzony Józef Suski, u sądów tych przeciwko niemu i Ur: 
iFnacemu JażVfińskiemu zapłacenia summy 332 czer. zł. I i  zł-.poi. w  złocie w in ney c. s. c. 
żałobę na niego podał , i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wym aga dopraszał fię.

G d y  zaś Sądy te nie maiąc wiadomości , gdzie on zo ltaie , lub c z y  w  cale w  C. K . 
kraiach dziedzicznych, znayduie J ie , iemu patrona tuteyszego Kretowicza z iego szkodą i 
iego kosztem zafłępcą poftappw iły, z  którym proces ten,podług ordynacyi sądow ey rozaocznie 
fie i ukończony zadanie ,, on; przeto Edyktem ninieyszym tym końce n upominaia fię , ażeby w  
c/u ie  p r z y z w o i t y m  to ied: w. 90 dniach sam fię d a w ił, albo teżeli ma i akie prawa swego do- 
w o d y ,1 te za d “ pcy wyznaczonemu-, wcześnie przesłał, albo n ikoniec innego patrona obrał, te­
go S ą d o m  tym w ym ienił i podług przepisów, tych środko w or iw  a u żyw ał ,  które do obrony 
swey. sprawy, za nayskutecznieysze osądzi,, gdyż inaczey wszelką niedogodność z  zaniedba­
nia wynikającą podług opiewu C .K .  praw samby, sobie przypisać b y ł winien.,

Dan w  Lublinie d. 24. M arca. l8 ? 2*-
G olafzew ski..
JFrabetz.

Munc-h. g  R a£z C  K  Sądow Szlacheckich Lubelskie Galicyi Zachodnie?.
Sahaneck.

( Przy tey> Gazecie, znayduie fię drugi dodatek. )

)( <Sff4 )(



D O D A T E K  D R U G I

D 0 N ru .  57.

g a z e t y  k r a k o w s k i e y

W  K r a k o w ie  dn ia  18- L ip c a  18 0 2.

d o n i e s i e n i a .

K O M M I S S Y A  W S P Ó L N A .
Jfrzez Nayiaśnieysze D w o ry  dwa Cesarskie i Królewsko - Pruski do upadłych szesciu ban­

k ów , to iest: UUr. Piotra Teppera , Karola Schultza, Fryderyka Cabrita, Prota Potockiego, 
Macieia Ł y s z k ie w ic z a , i Dawida Heyzlera w yzn aczon a.— W  ukończeniu M afiy po niegdy Ur. 
Piotrze z Ferguflonow Tepperze , bankierze W arszaw skim , dla wiadomości w szyftkich w ie­
rzycieli rożne pretensye dekretami Sądu sw ey  K o nmiffyi przyznane do teyże M ałly  maiącycli , 
naftępuiące w ydaie obwieszczenie:

9 m  A  S  S  A  T E P P E R O W S K  A . ______________ _
M ia ła  F u n d u sze . fCzer: Z ł: | Z . | G .

2do.  Kredytorom na poflef- 
syach mieyskich hypote- 
kowanym  - - -  - -

gfto Sukceflorom D eyblow - 
skim na summach , iako to: 
u J W  W -  Stan: Sołtana na 
czer: z ł. 1,000. Kaietana 
Sołtyka na czer: zł. 1,000. 
Seweryna Rzewuskiego 
na czer: zł: 855 zk 12. 
X ię żn y  R adziw iłłow ey 
M iecznikowey Lite. na 
czer: zł: 254 źł: 5 gr; 15 i 
W -  Macieia Sołtyka na 
czer: zł: 108 hy potekowa- 
w an ym - - - .  _ _

Ąfo- Rożnym  falcydyynym  
wierzycielom  - - .

B y ł a  w in n a . [C zer: Z b | Z . 'G

im o. Kredytorom hypote- 
kowanym na Falentach ,
G o łk o w ie , Deraźni 5,565

4,100

2,279

3,276,365

14

16

lwio. w  Dobrach ziemskich 
Falentach, G ołkow ie, D e­
raźni po odtrąceniu summ 
po - jezuickich , excepto 
Młocin i Radziwiłłowa - 

2do. Polleflye mieyskie w  
W arszaw ie - - - - 

Otio. Mobilia sprzedane za 
summę - - - - - 

4to. Intraty Dobr mieyskich 
i ziemskich aż do sprzeda­
ż y  onych dołączaiąc spo­
dziewane remaneuia od 1 
Stycznia do I Lipca 1802 
z Deraźni i Radziwiłłowa 

5«o. Pożyczki w  roku 1794 
z  procentem - -

6to. Activa zrealizowane w  
summie - - - - - -

W  którey realizacyi od 
M afly Schultzowskiey 
DobraRadziw iłłow i M ło­
ciny, a od Tom atysa suk- 
ceflorow części w  Cudno- 
w szczyznie są̂  przyięte.

7 mo. W ReconnoilTancach 3 
D w o r o w  z  prowizyam i 
do 1 Lipca 1802 obracho- 
wanemi - - - - - -

gyo. Activa nie w yw in d y- 
kowane -  - - -

Summę - .  13,288,31°! ™̂ 3

181,033 18 29

47,246 8 25

10,863 9 19 i

26,565 9 18

32,510 13 22

166,460 13

1

5

407,362 16

534,392 2

Ogólnie - - 11,406,4351 *4 i I0i



Z o s iu ie  d łu żn a .

L ecz utraciw szy w rewo- 
lucyą częśc gotow izny, o- 

raz w y d a w szy  na ei ens 
g-untową, refLuracyą Dobr, 
al.ew iacyą w  czafie nieuro­
dzaju , nienniey na zisp o- 
kaienie sa n 11 hyiotekow a 
uych , iako i wexl owych w  
kurfie x o , 12 , 18 , za flo , i 
inne ćspensa ko n n i f ly j , 
tudziesz orzyiąw szy  od de • 
bi .prow w  22 za flo w p ły -  
nióne su m ny fa lc y d y y n e , 
ogoinie czer: zł: 1,020,;,84 
z ł: 15 gr. 3  czyniące , a zaś 
zo (ła w 'w s zy  przy Gołko- 
W'ie , p u e n ta ch p o fle flya ch  
mieyskicb W arszaw skich , 
)■’ oa jrzeaanych , oraz 
p r z y  Dertżni nie odprzeda- 
d-mey długi bypotekowane, 
pozoftaie JeŁpczę dłużna.

'Czer: Z ł: |Z . G M a  na to :
t

I m o. VV rożnych kaflach 
po zofławieniu na expens 
40,000 zł: poi: - - -

2do. Dobra Deraźnia in pre- 
tio - - - - - -  -

R adziw iłłów  od M assy 
Schnltza za dfug przyiety 
po oatrąceniu siimm hypo- 
tekowanych in pretio 

3 tio. Pożyczkę resztuiącą z 
prow izyą do 3150 Marca 
1302 - - _ - - -

4*0. Recconno.dance z  prc- 
w izyą  do i  Lipca 1802 
roku - - - - - -

5to. A ctiva oewne - - -
6 to. —  wątpliwe - -
7rao. —  złe - - - -
8vo K ollokatyą na W ie l­

kim Piecu , i innych dziel 
nicach od Tom atysa p rzy ­
b i j  .............................. -

9»o. w  Remanentach z Jnbr 
R adziw iłłow a i D etaini

f  Czer.: Z ł: Z . 1 G .

4-7,433

106,516

61,45*

17

3

33,4821 13 22

40-7,362
201,393
210,318
11 6 ,1 7 4

12,433

16
10
11
16

1,000

29
I I

2

I  16

Summę - -  - (z ,2 3o ,2 8 il W yn o szące Summę {1 ,2 0 4 ,0 8 11 Io| 10 
Które to Fundusze pozodałym  W ierzycielom  należne, na 4 k lally , to ie<ł: 1) Na

gotowiznę i reconnoi 1'tnces. ' )  Nt dobra z  prowent 1 ni od d. 1 Lipca roku 1802 1 A c t i^ d o -  
b ,-e z prow izyą dar Tegoż dnia obrachowaną. 34 N aA ctiva  wątpliwe z prow izyą także do te- 
g ż daia oprachowaną. 44 Na Actiyą za złe urażane , i inr.e od niep&d egłyeh Ju rysd ykcyy  
K-iiim iO yi pr.-ypadłe, ftosownie do prawideł przez sw ą Kommiflyą przr-tfięwziętyeh , i 
w  inuych maffaeh zachowanych podzi s liw s z y , w z y w a  wszyftkieh W ierzycieli teyźe m aiły, 
ażeby fię sam i, lub przez swoich pełnomocników, speeyalną plenipotencyą do tego przedmi -nj 
opatrzonych, zaczynaiąc od igr, Lipca r, b w  sw ey  K 1 nmiflyi z dokumenu ni likw dow m ei 
lni tb w iłi,  i nrzezsacz ne dla każdego podług p o w yższey  kladylikacyi Schedy, w r tz z  do­
łączoną p rzy  każdey schedzie rekw izycyą do Rządów i Sądów przyzw oitych o exekuv.|yą 
odebrali. Albowiem  ieżeli fię od d. Igo  Lipca do Igo Października roku bieżącego w  Korn- 
ińillyi sw oiey orzez fiebie, lup nrzez swoich spetyalnych p'enipotentow me zg ło szą , tedy 
K o iimiilya takowe ich schedy ż fund isza ni w  nich wyraźonem  do Uepozytow Rządów i Sąd- w  
przw o,tych przesłać, i tamże z ło ży ć  one o .wiadcza. Nienmiey względem Statąs A c t iv  uw.adonia 
K i  wnifTya , spraw y z sukceflbrami X cia Hieronima R aJziw iłła , o summę czer: zł: 9 -v>o 
ł z  prŁeszłomi dziedzicami G o łk o w i, o summę czer: zł: 2,167 zł: 6 ieszcze ukończone nie są ,
{)o których n; ończepiu . jeżeli dekreta pomyślne wypadną , summy przypędzone do p rzyzw o- 
tey Status Acdyi klafly He dołożą. Równie uwiad-> nia Kommiflya kredytorow , iż w  interef- 

łercffie w z  ’ie mn^go obrachunku z skarbe m Nayiaś: f noeratora wszech R o ffy i, w ysłan y  prze* 
renrezenramow J W . Alexaader Potocki za zezwolenie n Ko.nmilTyi, teraz go aktualnie w  Pe- 
łeriburgu trak uie. Sk itek łe y  negocyacyi ftanu maflY nogorszyc nie m oże, ieżeliby go iednak 
A ^iire lub Paffive polep szył, Kommijlya podług okoliczności zmiany tey Drzy schpdach kollp- 
jijcyyn ycŁ  faci/agric ąieomieszka. Nakoniec preteośya banku Berlińskiego o rew 'kcyą zainaflę 
K  tbry-owską n‘e będąc ieszcze w yiaśnioną, ule podług rezolucył pod dniem 24 miefiąca Kwie- 
łn ii f. h. będąc do Sądów wci odesłana, gdy sądown:e udecydowaną zodanie, K onm idya to , 
co temuż może orzyzn^ny 1 będzie, ad Swatam PałTtvum dołoży. Które to O bwieszczenie, 
ebcar aby każdego inrerelTowanego doszło wiadomość , one nie tylłto w  Gazetach kra i iwych 
umiescitf, ale nadto celem publikacyi, takowe Jo Rządów guDerniatnych R oITyyskicb, Sądów



^aclteekicH G il ic y y s lo c f i , i R e g e u c y y  K r o le w s k o - P w lo f łi ,  ktnce^ aryi s w e y  rozesfac! polei*. 
D zia ia  l i i  w  W a rsz a w ie  na se isyi K o u m if ly i , dnia i  M aia toku 1802.

Raczyński. |'L .S.) W . Lalew icz S.K.B. regent.
Z  Ces, Król. kraiowego Gubemiurn na G a lm  ą zalhounid. .

"Oni* y  Sierpnia r. b. pufzc^ony będzie w Ces. Król. G ubt,nium  na G alic a zachoamą 
w Krakowie Intterbnek utfzyftkich, mkirkelwiek imię maiących skarbowa - drukarskich i  z  
tym połączonych introligatorskich ro o o t, w yiąw jzy x ią łk i  fzkolne normalne ■'■łacińskie, 
("fl c . K- Gubern m i , dla C. K. A p p e lt a c i , i C .K . sądów fzlacheckich w Krakowie i  
Lublinie  , dla Buchalttryi pt owincyonalno -r z ą d o w e / , dla kaffy g łów ne/, dla kafiy banko- 
eetlowey , dla adminifiracy ów c e ł , cabaei i Jłępla , i  adminiftracyi mięsa kofzernego. dis 
adminifiracy i dóbr rządow ych, D yrekcvi kraiou o - budowniczego, urzędu m ierniczo-pro- 

, biernego , dla urzędu fiskalnego, D  rekcvi P ciicy i, urzędu jm eraine^o taxainego, i d is  
sądów kryminalnych w Krakowie , Lublinie i  Sandom ierzu, nakoniec dla wszyjlkich urzę-  
d a v  Cyrkularnych i  D yrekcyi powiatowey O lkufzow skiey, na lat trzy od Igo Gruama 
1802, aż do ofiatniego Lijlopada  1805. owemu, który roboty te w eonu naytąńjżey doftar- 
ezac zobowiąże się.

Cenv wywołania są ■'
L  W  przyp adku gdy urzędy i  inflaneye sumę papieru dojlarczą.

«) na órdm aryyn m drukowym papierze ryza po K j ń .  2 kr. 30.
b) net kleiowym papierze ryza po . ' . 3 --------
o) na papier e medyan ryza p o  . .  —  4- -*■ —
l)  na papierze rygałowvm ryza po •• .g. , —  7 —- —

e) na papierze  superrygalowym  ryza  po  . —  1 2 --------
f j  na pap ierze  im peryal ry za  po . . . —  15. —  — -

J.L W  przypadku zaś gdy li o er ant sam papier do tego dojiarszv..
a) za  ryzę ord naryynego-arakowego papieru po  275S ^ c a l i  R y ń . 4 kr. 24.
b) za ryzę ordynaryynego kleiowego papieru po 2*75$ Q  cali — ■ 5—  30.-
c) za  r y zę  medsan papieru p o 338’* □  cali . . .. —  u  —  _*
d) z a  ryzę rygalowego papieru po 425J □  cali .. . —  17 ~  36..
e j  za ryzę supperrygalowego'papieru po  4^6£ Q  cali . —  23 — 6 .
f)  na koniec za ryzę im peryal papieru po  5841 cali  . —  28 —  36.

W  refiide m afię ka żd j na Ur./iac/ą przychodzący w wadium gotowych pieniędzy
przed lic/tacyą zaliczyć fię  maiącycn aooo- ryńskich, iako l o  procentów rocznego circiter 
za, óbku , opatrzyć, które owym licytantom rtatychmiajl' p o  zakończoney licytacyi wrócone

uuroconc będą., p  ‘zeęmpnie z a ś , gdyby \ontrahent ód dzierżawy zalicyluwaney p*~:c-i za­
warciem kontraktu odfiąpić m ia ł,  takowe pieniądze na rzecz skarbu- poydą, —  W  Krako- 
w iŁ.anki &  M ati,a  i$02.

Antom  L u z on
Pon rwab Lieytoryia na dzień  12 Kw ietnia na zaarędowutut na) g łata  lubelskiego 

jaUr i-go p„//daszkania bezskutecznie by ła  wypisana', itńec na macy wysokiego ro z/w  
rządzenia Gubernialnego dd. 10 t. m. K r  11718 ninieyszt rn nown na dzień  19 p rzy szłe.

cyia. Ctnaji.kał- 
zaarenduwac matą;

»■ •! , JLł  — W •*' m tmrjf -..r.r J —--(  ̂   — - QXOl C j tt7 Z ii
cytacyia sadzie odprawiona iv a d iu m  i o praeentewem oydz opatrzonem u W  Lu blinie  
dnia  28 Czerwca  , go:*

S eh m e le , staro eyrkG arny.
C.K. sądy szlacheckie Lubelskie G allicyi zachodniej/ otna^rnwą tym  R d y k te m ^ W W  

Franciszkowi * Stonis'aw ow i braciom, tu dzie jz  P aw łow i i  % )zćjow i Francifzkówi synom  
hrabiom Bielińskim , ze *¥00 . M ichał D trninik i ^fakób X ią żę ta  R a d z iw iłły  bracia, u 
sądów  tych w  spraw ie o 633,333 ł - poi. żałobę na nich p o d a li , i  o pomoc sądu  ile spra- 
u/udhwofc wymaga aopra°szalts,(.

)a(



Gdy za ś sądy te nie maiąc w k J o m ś e i  gdzie ot\i zojfulą,  lub czy wc ale tu C. K . kpa- 
iąeh dziedzicznych znaydmą się  , im patrona mteyfzegp Ifr M or aczew sytego z ich fzkodą  
i  ich kofztem ząjlępcą pojłanow iły, z którym proces ten podiag ordvnacyi sąabwjfy rozpocz­
nie s ą  i  ukończony zofien.e; oni p rzeto  Edyktem  ninieyjzym tym końcem upammaią się , 
ażeby wczasie przyzw oitym  to iejl w  90 dniach fam  i się Jław ili, albo ie ie li iik ie  maią 
praw a swego dowody , te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p rzes la li , albo nakoniec in­
nego patrona obrali, tego sądom tym w ym ienili, i  p odłu g p rzep ija  tych srzódków p r a ­
w i używ a łn  które do obrony fw ey Jprawy za na,’skutecznieyjze o są d zą , gdyż inaczey 
w fztlką niedogodność z  zaniedbania wynikaiącą podtug opiewa C. K. p raw  samiby sobie 
przyp isa ć byli wir.ni. D i n  w Lublinie dniu 11 . MUia i8 ° 2- 

Golaszew srt.
B roiow ski.
Grufzecki.

£  Rady C  K  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i 2J»chodniey
Sahaneck,

C. K . sądy szlacheckie I  UD»,ckie G aliicyi za c lo d n ie y , ozna/muią tym  Edyktem JO. 
Franciszków; X ciu  Sapieha, J J W W . Karolinie S o łtyso w y  , Anme ‘Potocki, Emilii Jelski, 
Ma ya.mie Puzyninie , Stanisławowi S o łty k o w i, i Janowi iYTaysnerowi, —  że Ur. K atarzy­
na Gruszczyńska , u sądów tych w  spraw ie.' .0'zapłacenie summy 10,000 z ł  poi. c. s. c. żałobę 
na nich podała , i o pomoc sądu dopraszuła się.

G d y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zofiaią lub czy  w  cale w  C. K . kra- 
iach dziedzicznych znayduią fię im patrona tuteyszego Ur. Fiedorowicza z ich szkodą i ich 
kosztem zaftępcą poltanow iły, z którym proces ten podług ordynacyi sąd’ w e y  rozpocznie 
f ię ,  i ukończony zoltam e; oni przeto Edyktem ninieyszym 17111 końcem upominaią fię : aże­
by  w  czasie p rzyzw oitym  to ie d : w  90 uniach, sami fię d a w n i, albo ieżeli iakie maią prawa 
swego d o w o d y , te ?aftępcy wyznaczMieniu wcześnie przesłali albo nikoniec innego pa­
trona obrali , iego sądom tymi Wymienili i podr.ug przepisu tych sr id k o w  prawa u ż y w a ­
l i ,  które do obronj' s w e y  spraw y za nayskutecznieyśze ó są c izą ,g iy ż  inaczey w szelką nie­
dogodność z zaniedbania wynikającą pocifug opiewu" C . K . p ia w , samiby sobie przypisać 
byli wtum. Dan w  Lublinie dnia 5. Maia 1802 roku.

Gołafzewski.
„ B roiow ski.

Purtscher.
Z  Rady C. R. Sądów Szlacheckich L u b h k k h  Gal. Zachód,

Sahaneck.
M agiflrat M iafla C. K. Kazim ierzu przy Kranówie ninieyszym Eayktem żydów H sr-  

s z li  Szczekocińs kiemu zwanemu oznaymute ie  zaflępca ma(fy krydalney ży to  w J ą  nłela 
Gomplowicza i  Peysaka Jakubowicza J P . Jacek Bte.ikiewicz u sądu tego magifiratualnt- 
go o summę z ł, p oi. 543 gro. 18 z prow izyą  ; koszietp p raw n ym , żałobę na niego podał 
i  o pomoc sądu ile fpraw iedliw ość wymaga p rosił.

Gdy zaś magijlrat tuteyszy nie maiąc w iadom ości, gdzie obżdłowany zojlaie lab czy 
wcale w C. K. pańjlwach dziedzicznych znaydude f i ę ,  onemuz J P . adwokata tuteyfzego  
Karola Kreyczyka z iego szkod ą, i iego kosztem zajłępcą pojtanuwił, z któ> em proćess 
ten jlosownie do przep isu  ujławy sądowey rozpocznie s ię , i ukończony b ęd zie; ubzilow a-  
ny przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina s ię ,  ażeby dnia 'ygo miefiąca Sier­

p n ia  r .b . o godzinie 9 ranney do odpowiedzi w tu tęy sz m magifiratualny-n sądzie sam  
tłaną*, albo ieżeli iakie dowody prawa swego m a, J P . zajlępcy wyznaczonemu w cze­
śnie p r z e s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona obref , tego sądom tuteyfzvm wymieniły 
i  podług przepisów  tych śrzódkow praw a uż y w a ł, które do Jwey obrony Łg nayskutecz- 
nieyfze o są d zi, gdyż w przeciwnym razie w fzęlką niedogodność z zaniedbania wyniknąć 
mogącą, samby sobie podług opiewa C. K -praw  przypisać byłby w inien.—  D an na sejfy* 
M agifiratu M itljta Kazim ierza dnia 16 Czerwca  l8 °2  roku,

Jan D o b rza ń ski, prezes,
Szczepan P a n icz ,
M . MączcńskC.

Z  R ady M agistratu  M iasta K atPhierzaI 
A d a m  E k ie ls k i , syndyk ,



_ C. K. Sądy Szlaafackie Krakowskie G allicyi Zachodniey ozttaymuią tym Edyktem Koi a
M nisław ow i Poniatowskiemu, ze Józefa z Oliżarow  Borkowska wdowa tnaiątku po s .p ,  
Jerzym  Borkowskim m ężu swoim Pani dożywotnia u Sądów pych —* o złożenie summy 5)°°^

. ryp- końcem popierania sprawy względem uftanowiema granic m iędzy dobrami Ź p ra'[
wice i  Krowia góra z dobrami Skrzypaczowice wniesioney , —  żałobę na niego podała , l

» pomne Sądu, Ile sprawiedliwość wymaga prosiła.
n  „ G d y z a s s ą y  e nie maiąc w iadom ości, gdzie ohżafowany zoflaie, lub czy w ea tew  
. . n i / . ' / Z£efiZxc}ny ch znayduie s i ę , onemui Stanisławowi Poniatowskiemu ad-
rym proces teti lio7n ,  * iC5 a ’  2 ieS° M o d ą  i  iego kofztcm zaflępcą poftanow iły, z  któ- 
n’)i r  7,11 0Wme do p rzep isu  ujlawy fądow ey rozpocznie się , i  ukończony będzie;
sa łach tutę 1 cym tym końcem upomina się , ażeby d. Sierpnia r. b. sam w
r-nnetnu wrri . J ^ n ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa fw ego dow ody, te zaftępcy wyzna 
Czvm wym ieni*111- p r ze s ła ł , albo netkoniec innego sobie patrona obrał tego sądom tutey- 
nayskutec n ie-r  ł  P °d tu g  p rzep isu  tych środków praw a u ży w a ł, które do fw ey obrony za 
n i  im « 'i  1 ;  o są d zi, gdyż w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedba 

j  i nąc mogącą, samby sobie podług opiew uC. K , praw  p rzy p isa ć musiał, 
j ° c e f  de N ikorow icz,
J ó zef de Cronenfels.

W . Roskoschny.
Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Krakówskich Galicyi Zachodniey. 

W  Krakowie dnia i i .  M aia  1802.
n ir 1 1 . H/uupenski.

r, . o , c , c Krakowskie G alicyi zachodniey w zyw aią Edyktem ninieyfzym
niCi , P r “̂f rf  D ębicką: ażeby w przeciągu 6 miefięcy deklarac-yą swoie względem obie- 

cia z dnbrodztedlwem prawa i inwentarza maiątsu p o  ś .p . W icie M odeście Dębickim po-
zoj a ego vm p ea n ie  v p o d a ła , gdyż inaczey toż dziedzictw o ow ym , którym podług pra­
wa n a leży cjtę  będzie, przysądzone zojlanie. W  Krakowie dnia I . M a ia  1802.

Jozej de N ikorow icz.
J o z e f de Cronenfels.
Karol de Reinheim.

Z  Rady C. R . Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey.

MaS'^ratu C* K. Stołecznego Miafta Krakowa , wszyftkim koma o tym wie-
^ z e lk ie g o  O r n e g o  i nieruchomego po

w in cyi znayduiącego fię zbieg v ie r z v d e W  nt mt£y ?2eS°1? zbfiałego , w  tey pro-
w icrzycicle , którzy Jb roszczenia ,  u  ^ anym  Z°c ~~ W s z Ys^  Przet0 w  ogolę
skieeo pretensyi n n W„ ;Qb; • ' a zadłjizoney mafsie rzeczonego Szymona Kuchciń-
do dnia 6 Sierońia TRno f \ e -mleC S*dzl  ’  “ ^ieyszem i tym  końcem zaPozyw aią fię , ażeby 
ceflu ordynarwireim S° l  y  • ranney  pretensye swoie przez podawane w  sposobie pro- 
sowskieno kn f uftanowionemu w  osobie adwokata tuteyszego P. Antoniego K łos-
tym  pewniev ** ° ra , r ŷ ê zadłużouey m afiy proźby przed sądami magiftratu tuteyszego , 
mocą k t ó r e i o ^ *  1 w te y  Prozbie ni.e fy lk o  żałob y sw oiey rzetelność ale nadto prawo 
po ^płynieniu W tey Iub o w ey kla,ie umieS2czonemi by dz pragną mocno udowodnili, gd yż 
w  £pomnion«mrZeCZonego term>nu nikt w l?cey  słuchanym nie będzie, i owszem  tym którzy  
dłużonego msd«l,CIi}gU' ’czasu swoich Pretensy ! sądowi nie oznaym ią, takowegoż ogólnego za- 
ieft i na nrz v ' : .  ? n>eruchomego i ruchomego w  tey prowincyi znayduiącego fię iaki teraz 
nym z o f t a r j e ,  1 fi? może 1 !,e przez os,wiadczai;!cych Cię w ierzycieli uszczuplo- 
prawo wynad a bez wszelkleg0 w yłączenia takowe likwidowanie, chociażby im naw et, 
że m afly windvk nia s}uzJ'ło ’ albo chociażby też rzecz iak ow ą, prawem poliadłości z  tey-
zaftaw  lub chv 1 3C in1 należa*° > alt>°  cho^ azby  nakoniec , rzetelność żałoby s w e y  przez
dobni, w i e r z o f ł r z e ż o n ą  mieć sobie w ykazali { tak dalece zabronione będzie, iż po-
prawo wynad? a ScIy b7  w  zadłużoney mafsie winni byli nie wchodząc w  to: iż im fię
* apłacic obovril° n ia ’ zaftawu w łasn ości, lub chypoteki n ależy , dług malśie należny 

Mimo tp > przymuszonymi będą.
ranna tym  cef °  Prz®znacza fię w szyfikim  wierz^ycielom dzień 6 Sierpnia 1802 godzina IO 

iem , ażeby ftaw iw szy  fię albo osobiście, albo przez siebie umocowanych peł-



jnm ocnikow Piotra Jędrzeiowskiego za kuratora dóbr tym czasowo w znow ionego albo pe* 
twierdzili , albo innego ufhm owili, tudzież deputacyą kredytorow obrali , i nai.ońcii w ładzce 
teyże deputacyi w ierzycielow  iako i kuratora dóbr ogran iczyli, w  przypadku zaś przeciw* 
n y m , gdyby w  dniu przeznaczonym nikt z  w ierzycielow  pomienioney m afiy nie ftawił fię 
C .K -  sąa Magiftratualny K rak o w sk i, tak kuratora d ó b r, iako i deputatów ‘ aczb y lecz i z  
niebespieczeńftwem nieftawiaiących w ierzycieli obierze i ich władzcą oznaczy.

Stosownie w iec do tego obwieszczenia każdy z  w ierzycieli rządzie i szkod y  ftfzedź fię 
m a , tak bowiem opiewaią tureysze kraiowe prawa. W  Krakow ie d. 22. Czerw ca 1802.

'J. Gellinek. 
ł .o  dziński. 
toh lberg.

Z  R ady M agiflratu C. K. Słonecznego M iafla Krak,
Hohn.

C  K. Sądy szla ch eckie  Krokow skie G a licy i Zoehodniey ozn.tymuią tym E  ty ktem  
P anu J o te fo .il  R y lik in n u  , Że K on stan cja  z PoHuty/'ukich Biułom ska u Sądów tych o 
odstąpienie, c i t ś  i  Dobr M osteczki a z jl i  M osth » r i t  z dani m rachu ku', ża łobę nar 
ttieg'• podoła i o pomoc Sądu ile  spraw iedliw ość wymaga prosiła

Gdy za j Sądy t e ,  nie rnaiąc wiadomości gdzie obż iłow any z o s t i e  . lub czy  wcalet 
w (* K,. Państwach, dziedziczny ch- znayduic się  , onemuż Jozefow i R ylskiem u a (iw o bu ter 
tuteyszego Bcłdow skiego . Z iego szkodą i iego kosztem  zastępcą postanow iły, s którym  
pro rfs t*n stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie sic i ukończony będzie •, orn 
przeto Edyktem  n in ie jszy m  tym końcom upomina się:  ażeby w przt ciągu- go dni seat

-  / '— • - a  e - — 1 - j  ,  t . t _ ,
cz^ ieyszc osądzi; gdyż w pr.zeoiamym ra zie w szelką niedogodność z zaniedbania w yni­
knąć mogaca tumby so b ie, p odłu g opiewa C, K . tr a w  pi ty  p is a ć  b y t w inien,

'2J o z e f d e  N t/to ro w ic z^
IV . R o sko sch n y .
Cjirafliański,.

Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Z a cho d n iej;■ 
W  Krakowie dnia 11 . M aia  tRoa.

Staupenski.
C. R . s ą d y  s z la c h e c k ie  L u b e lsk ie  G u lio y i za chod n iej ozm ym uią  tym  E dyktem  

J f P .  X uw  eremu ł l r u b t  Braniekiem u ia k o  m ałoletniego W ła dy sła w a  Hrabi B rań skiego  
O jc u  , i e  Ur. W incenty W y so c k i , u Sądów ty  eh, w  sprawie o za p ła c e n ie  summy 3 " 89 
z ł .  p o i c. s . c. ż a ło b ę  n a  n ieg o  p o d a ł  i  o pom oe S ą d u , ila spraw iedliw ość w ym aga , do*
p r u sza ł się. . . . .

Gdy za s sady te  nie m niąc wiadom ości g d z ie  on Zostało lu b  e ty  wcale w C. K,
k r a ia c h  d z ie d z ic z n y c h  z n a y d u ie  s ię  . tom u  P a tro n a  tu te y s z e g o  C h y liń sk ie g o  O P  D  z-
ikgo s* k o d ę  i  iego  k o s z te m  za s tę p c ą  p o s ta n o w iły  , Z k tó r y m  p ro ces te n  p o d łu g  o r d t  na
cyi sadow ej rozpoczn ie s ic  i  ukończony Zostanie; on przeto Edyktem  nrnioyszym tym '
końcem  upomina s ię .  ażeby w c z a s i e  przyzw oitym  te  iest: nu d iien  jg i Sierpnia  i8oa
sam się s ta w ił,  afoo ie z e li ma prawa sutogodow ody. te  zastępcy w yznaczonem u u-cze,
śn ie p r z e s ła ł , albo na<aniec innego patrona o b r a ł, tego sądom tym w ym ienił i  podług-
p r z e p i s u  tych 'srodkow  praw a u ż y w a ł , które do obrony sw ty  spraw* za nuyskuteotn iey-
s z e  o sa d z i ; g d y  z  in a c z ty  w tz e l* ą  n i e d o g o d n o ś ć  Z za n ie d b a n ia  w y n ik a ią c ą  p o d łu g  opiew isi
C. B- praw samby s o b ie p r z y p is a ć  b y t, w inien.— D a n w  L u b lin ie  d. 23 M arca 1 $02 roku,

Gołaftewskii
W yd zg a .
Gruszecki.

Z  Rady C.K. Sądów Silach. Lubelskich Galicyi Zachód.
Sahaneck.

ę  ję  sądy szla ch eckie  Lubelskie G a lic y i za chod n iej o zn a j m uią• tym E Jrkt*m  
Ur  ̂ piotrow i B orzęckiem u i  Ignacem u L a s t c z y n s k ie m u ż e  Ur. Ludw ika 1 B rza zęckich  
D  bow ska przeciw  W in centem u Cioplińskitm u  , P io tr c w iB o r z ę c k ie m u , Ignacemu, La s



*t*tynsk!em u  r tc lley a n o w i Szeliw skiem u  ,  W o jc ie c h o w i Rogahńskienut % ^ ^ fG d b  
tJęci-owsk.emu . 7 aoeuszowi DębuwsUemu . W ojciechow i L a s ckiemu i An\ c s.C .
cerL\fwi u sa d  w ty e n «' sprawie o zapłacen ie summy cnłey  72 180 t.ł. pal. 2 g , •
Żałobę n 1 nich porała  i o po n.H: sądu ile spr iw iedliw  s ć  wymaga dopr s ia ta  się. _ ^

‘ G a j  la s  sądy te nie m aiąe w ia dom ości g d iio  on i zosta ią  lub e ty  w cale w • 
kra ia ch  d iie d z ifizn y e h  Znaydu.ą s i ę .  im  p atron a  tu te js z e g o  P. Izd ebskieg o ttC J  
aa i  ic h  ro si tein z s t ę - c ą  p o sta n o w iły  ,  i  k tóry m  p rocess ten p o d łu g  o r d y n a c j i  sądow ej 
ro zn a eżn i- sic  , i  ukoń cz orty Z a sia n ie  -, o n i p rzeto  E  y k tem  n in ie js z y  m ty :n końcem  upo  
m in aią  się  ai> by w e m s ie  p rzy zw oite/n  to ie s t  w dniach  90 estcyp ow a li albo ie z - h  la kte  
m " u p r a n a  sw ego d o w d y , te za stęp c*  w yzn a czon em u  w cześn ie  p r z e s ła l i , alko na:■ 
k o n ie c  innego p atron a  o b r a li , tego sądom  tym  w y m ie n ili  , i p od łu g  p rzep isu  ty c h  
ś r " d s  w praw u uz w a li k tó r e  do obi ony sw ey  spraw ey za n i s k u te e z n ie y sz e  t s<£ 
d z ą \  -g !y z  in .n z ć y  w szelka  n ed og o d n o sć  z ta m ę  t bani a u j n  Ikaią cą  p o d łu g  opiew u C . 
K . Praw  sanĄhy s „ h ie p r z y p is a ć  b y li  w in n i. D a n  w L u b lin ie  d  l y .  M a ia  t&O *.

Gołaszewski.
H rabetz.
Grufzecki.

Z  Rady  C. K. sądów szlacheckich Lubelskich G uliiyt Zachodntey.
Sahaneck.

V  K  S ą d y  S z l  tc h e c i ie  L u b e lsk ie  G a lic y i za c h o d n ity , oza a y ,n u ią  ty m  E dykten z  
J O  £?■ tn risz kq w i  X t ę n u  S a p ieh a  . j W I V  K a rol nie S o łt y k o w e y , Z a n ie  P o t o c k ie j ,  
E  n/lii ir ls k ie y  M s n y n n ie  P u z y n in io , S tu m s łito o w i a ołtykow -i i  Jan ow i M ey zn ero  
w/ , i e  tir. K  ta r z  nu G r u sz c z y ń sk a  , u  Sądów  ty eh  . *0 ęp.raźnie za p ła cen ia  sum m y g óo  
ezerz z ł:  o. s- o. ża ło b ę  nu n ich  p o d a ła  i  •  p om oc sądu  ,  i le  sp ra w ied liw ość w ym aga  
d op ra szo ła  się .

G tr zas Sądy t e ,  niem oiac w iadom ości, gdzie oni zostaią lub czy  w cale w C  K. 
krsiach  dziedziczn ych znaydm ą się . im patrona tuteysieg o U ' Fiedorow icza  , Z ich  
szkodą i  ich kositem  zastę ca postanow iły. z którym  procejs ten podług o rd y n a cji są- 
dawcy rozpocznie s ic ,  i  ukończony zostanie ; oni przeto Edyktem  n in iejszy m  tym  
koncern upommaią s ię ,  ażeby w czasie przyzw oity m , to ie s t: w 90 dniach sami się s ta • 
w ili. albo ie ze li takie muia prawa su ego nowody, to zastępcy w yznaczonem u w cześnie  
p r z s ł a l i , albo nakoniee tnnsgo patrona o b ra li, tego sądom tym  w y m ien ili, i podług  
przepisu ty h śrzodkow prawa u ży w a li  , które do obrony swey sprawy za nayskuteet- 
n iey szc  osądzą -, gd yż inaezey wszelką n .elop o dn ość z zaniedbania wynikaiącą podług  
opieuru C. fi. raui sam iky s ,b e prZy p isa ć byli w inni.

J}an w L u b lin ie  dnia  e J r l.ia  1802.
-  G ołafztw ski.

JJróiowski.
G ruszecki z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich) Lubelskich Galicyi Zachód.

P rz e z  r  u C J , Sahaneck.
, ‘ *• * u d  s la ch e cti Lubelski G  U icyi Z a ch o d n iej moeą m n iejszeg o  Kety

f i  , \ S fi f i  łX ,H • do których n a leży , wiadomo sic czyni', i r  oa ha ‘ u pozwolono ie s t ,  
J  n eh n i *  'oszy s lk ic h  *  G a lic j i  Lach dniey leżący h tan ruchomych, inko 1 nieru  

°  m l p rz  " "   ̂ r Jozefa Saw ickiego w łasnych . bieg wier zyrirlow b y ł otwarty , n in ic j  
m leli obw ić T* którzy by igkieeolw iek naprzeciw za d łu ż mego prawo m iec razu
nie iwy ktego taia'  d ż e iy  az do inia  24 Sierpnia 180* p reten sji sw oi.y  przez wy la  
Obnrshiceo k P° ZU>U na Prze ' i w postanowionego w osobie tu te jszeg o  udwnh U* Filipa  
poda c a li i Ur,**vrrt massy konkursow e, do tu ieyszego Sądu śldohecki-go tym p ew n iej 
ui t ") lub uw yrn 'tln* y t r z e t e l n o ś ć  swoiey pretensyi ale te z  i  prawo , mocą Które go 
pTsancgo e z a i^  ^̂ fiss‘ e u m t r  czoneoti by iż iądaią oku m li  , dr ze po u ły a i< n itt prze  
mi surami do Ta i l  f i 1?0** śłrtehan • nie bę lzfie i  ci , którzy do teg- czasu t pretensya- 
duiauYch ri* a t nien id g t >szn się od w szystkich rzeczonego u łuzn ika  w cyrkule zn*y- 
ws loln+mn ™  ° r ê i  tudnego w yiceia oddaleni zostuna c h o d n ik ) im tuk prawo
się mogi, l u b ‘t d ' t n *U s łu i j ł o  , lu b 'rz ca iy  iakiey prawem  w łis n r ś  Z massy domagać 
I Z  Ź f L t j  Z  !  iCh Pretensya na rzeczy iakiey nie ru h-rnc do Jłuznrka no L  zacny 
mima r " . f i ? ' tuk d a lece, iż  takowi w ierzyciele g d y b y  rnossie o inni  ̂ y l

•o eg o , tz  im prawo do nadgrodzenia sobie w łasności lub  zapisu  stu Z jcrn o



glo d łu g  za p ła c ie  p o w in n i będą. A  pon iew a ż p o i iu g  p rzep isu  zb ioru  s ą io u e g o  w roZ-  
d ziału  9 , 8° obranie a dm in istra tora  m assy  tu d z ie ż  d e p u ta ty  i  w ierzy cieiow  n a ka za n e ie s t  
p rz e to  w szy stk ich  w ierzy  cieiow  na dzień  i j  S ierp n ia  1^02 o g o d z in ie  9 zrana do t u te y • 
szeg o  C. K . S ą d u  s ia sh e ck ie g o  tym  napom nieniem  Zw oiuie s ię  , im  tego sam ego dnia  
tym  czasow ie ustan ow iony a d m in istra tor m assy  , lu b  p otw ierd zon ym  , lu b  te z  in n y  
obranym  p odob n ie te ż  i  d e p u tw y a  w ic r z y c ie lo w , do któ rey  iedna k n ikt iok ty lk o  w ie  
r z y c ie l  tey  sa m e) m assy zdolny m  b ydź ma , oraz zad p rze p isy  , p o d iu g  k tó r y c h  
dobra a dm in istrow ać s ię  p o w in n y , iaką w ła d zę  d eputacya  w zględem  a d m in is tr a c ji  
m assy m a , i iak daleko a a m in istra to r  U ep utacyi z lec en ia  d o p e łn ić  p ow in ien  u sta n o w io ­
ne be.da , p rze to  w ie rzy cie le m  na w y zn a czon y  dzier. tym  p ew n iey  s ta w ić  s ię  n a le ż y , 
g  ty ż  in a e te y  p o d łu g  $ 93 Z b io r u  sądow ego na ich  n ieb ezp ieczeń stw o  obranie tak ud  
i lu s tr a to r a , iak i  d ep u taty  i  w ierzy cieiow  od t u t e js z e g o  Sanu n a stąp i. P o d łu g  tego  
w ię c  każdy ma sobie p o stą p ić  i  szk o d y  u n ik a ć  g d y ż  w tym  „ a  C. K d z ie d z ic z n e  k ra ie  
u sta w io n y ch  p ra w  p rze p is  z a ch o d zi.— D a n w  L u b lin ie  d. 18 A laia  1802.

G ołaszew ski.
Furtscher.
G ruszecki. Z  R ady C. K. Są łow  S lach: Lubel: G a licy i Zachodniey.

S a h a n c c k ,
C  K . S a d y  sz la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G a lic y i  Z a ch o d n iey  o za a y m u ię  tym  E d yktm n  

Ur. tia zm ierto u si R oszkow skiem u  , ze  adw okat Ja n iszew sk i kurator m assy su kcessy o  
n a ln ey  po K o ie ta n ie  P rzy  ła sk im  p u zo sta łe y  za stęp ca  u  y ą t o w  ty ch  w spraw ie p r z e z  
JU aryunnę R a dzieiow ską  o tyyo p. z . pko. ma ssie w p ro w a d zo n ey , Ż a łob ę na nieg o p o . 
d a ł ,  i  o p om oc sądu i le  spra w iedliw ość w ym aga d o p r a sza i się

G dy zad sady te nie tnaiąc wiadomości , gdzie on zosraie lub czy wcale w  C. K , 
K ra ia ch dziedziczn ych znaydnie s ię , iemu patrona tuteyszego Rcinbergiera  , z ie  
go szkodą i iego kosztem  zastępcą postanow iły, z którym proces ten podług ordynacyi 
sądowey rozpocznie sin i  ukończony zostanie  ; on przeto Edyktem  ninieysiym  tym  k o ń • 
tern upomina się: ażeby w cza sie przyzw oitym  to iest-. w 90 dniach deklar, w a ł się albo 
ie ż e li  ia kie ma prawa swego dowody , te zastępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ł a ł  , 
albo nakoniec innego patrona o b ra ł, tego sądam tym  w y m ie n ił, i  podług przepisu tych  
srodkow p ra w a  u ż y w a ł  , które do obruny swey sprawy za nay skutecznie)/ sze osądzi ;  
g d y ż  inatzey w szelką niedogodność z  zanie ibaniu t u j  „ikaiaeą  , p odłu g opiewu L I .K. tr a w ,  
samby sobie p rzy p isa ć b y ł w inien. D an W Lublinie d. .9. M aia  1802.

Gołafzewski.
Purtscher.
Gruszecki. Z  Rady C. K. Sądów Szlachec. Lubelskie Galicyi Zachód:

Sahaneck.
C. K. sądy fzlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymutą tym Ed/ktem  Teo­

dorowi Białozubow i i Woyciechowi Rakowskiemu: że X iądz K rzy jzto f Przem.  k u są­
dów ty ch —  o zapłacenie summy 41 czer: z ł .  żałobę na nich p o d a ł, i  opomoc s ą d u , ile 
spraw iedliw ość wymaga , p r o sił. .

Gdy za ś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zofiaią lub czy w cale w C. K. p a ń -  
Jłwach dziecznych znaydaią Jię , onymze adwokata tuteyfzego Stanisława Zarzeckiego z ich 
szkodą i  ich kosztem zajlepcą pojłanow ily, z klorym proces ten (losownie do p rzep isu  ujła- 
wy sądowey rozpocznie fig i  ukończony będzie; oni p rzeto  Edyktem ninieyszym tym koń­
cem upominaią f i ę : ażeby w przeciągu  90 dni sami fia n ę li, albo ieżeli iakie maią praw a  
swego dow ody, te zajłępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , albo nakoniec innego sobie 
patrona obrali, tego sądom tuteyfzym w ym ienili, i podług p rzep isu  tych środków praw a  
u ży w a li, które do swey obrony z a  nayskutecznieyfze osądzą, gdyż w przeciw nym  razie  
w fzelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samtby sobie , p o d łu g  opiewu C. JL. 
p raw , p r zy p isa ć  m usieli.

2f° z e f  de Nikorow icz.
j r z e f  de Cronenfels.

Chrastiauski. ,  ,
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Galicyi zachodniey• 

W  Krakowie dnia 22 Maia 1803 roku.
Elsner•


